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-----------------Największy potentat polskiej chemii 

Ulworzenie · Zjednoczenia 
Przemysłu Azolowego 

A I ~a 1965 roku 7JW!na.ugurowale w Krakowie 
W dzia.la.lność nowo utworzone w resoreie chemii - Z.ied­

DOcrileniie Prz;emyslu Azo t()IWego. 

dą Lnstytutty N awoz&w Sztucz 
nych w Tarnowie oraz cię:Z­
kiej syntezy qrganicznej w 
BlachoWl!li Śląskiej i Biur<> 
Projektów „Prosynchem" w 
Gliwicach. 
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:S_ędzi,e ~ ono k.'O!noentrować partii. UzySkalnie wysokiego 
gł~W'niie na produkcjd 2lWiąza- poziamu produkcji nawoz.ów 
llleJ z dostawą naw01Zów azo- zaibez;piecrz.a m. :i!ll. ścisłe po­
~\Vych dla rolnictwa - zgod- wiązanie. technolo~i=™: nie 
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Posiedzenie 
Rady Pańslwa 

llada Pafl~a , ;ratyfikowała 
~~zyLętą przez Zgromadzenie 
n °.cue . Na,rodów Zjednoczo­
r Ych drua 17 grud1nia 1963 r. 
;zolucję dotyczącą sprawy 
"'laśc1wego przedstawicielstwa 
"'-}'ladzie Bezpieczeństwa i w 
•"'-<Izie Gospodarczo-Społecznej. I 

* :to * Raua Państwa mianowała z, I 
Pietrusińskiego ambasadorem 
~ad"'Wyczajnym i pełnomocia,ym 

!IL w Wenezueli. 

całymi kombiITTatemtl. Zjed!nocze 
ma. Specjalizacja ta:ka u.łat· 
wii. intensyfikację procesów 
wytwórczych ()(["<l:z za<pewn.i 
ma'ksiymalną obnażtkę kOSIZtów 
własnych. 

Z.iedinOC'Zleli.ie będzie naj­
wię ksz.ym w prz-emyśle che­
mioznym (20 proc. ca.tej pro­
ookcj'i chenti=ej kraju). w 
jego Skiladz:ie znajd.me się 6 
wielkich kombinatów syntezy 
orga1!1.dczmej (Oświęcim. Tar­
nów. KP.dzi.eirzyin, Chorzów, 
Blachownia i Puławy). Za.ple 
czem n,a;ukowo-ba<lawceym i 
p.roj-ekltowym Zjedn~n.ia bę 

Już mniej 

PRZEKROCZYLISMY 
- STO TYSIĘCY 

,,gęsto" 

w noc sylwestrową 

Ankieta o młodych małżo:n 
kach pokazała kawał zycia -
inny kawal zycia prezentują 
statystyki Instytutu Budowni 
ctwa Mieszkaniowego. Budow 
nictwo państwowe, spółdziel­
cze, a nawet prywatne w mia 
stach służy prawie w całości 
pracownikom gospodarki u­
społecznionej. W latach. 1945-
1963 wybudowano w miastach 
przeszło 1,1 mln mieszkań, 
zawierających przeszło 3.3 
mln izb (dla porównania: w 
dwl.ldziestoleciu mii;dzy\"i'-OjeI'.­
nym - trochę więcej niż mi­
lion trzysta tysięcy izb). 'Iem 
po budownictwa wzrastał<:> z 
biegiem lat: od 250 tys. m1esz 
kań w latach 1945-50, do 311 
tys. w latach 1961-63. Po­
cząwszy od 1961 r. przekracza 
sto tysięcy mieszkań rocznie 
(w okresie planu sześcioletnie 
go - przeciętnie po 40 tysie­
cy). 

Rozsądek mówi, że kolejność powinna być oclwro­
tna: najpierw mieszkanie, potem małżeństwo, a na 
koniec dzieci. Ale miłość nie słucha rozsądku. 

W dziennikarskiej ankiecie - „Młodzi po ślubie" -
mieszkania przychodziły z reguły po dzieciiu:h, a czę­

sto były to tylko „mieszkania„ z nazwy: jakaś izba 
w baraku, lub ką.i w hotelu robotniczym. że takie 

pomieszczenie nie było wymarzonym domem rodzin­
nym, że rodziło konflikty i zatruwało pierwsze lata 

pożycia ••• ? Nie myślało się o tym, gdy serce wołało: 
to ten! to ł&! 

,..____-~~~~~-~~~~~~--: 

Podziękowania 
za życzenia 
noworoczne 

W'szyStkim zakładom pra· 
, cy, o.rganizacjom, instytucjom 
0 z:az osobom, które nadesłały :fU życzenia noworocuie, skła• 
a';ll tą drogą serdecuie po· 
diaękowanie 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

* :{. * • \V imieniu Rady Państwa 
1 Własnym składam tą dro· 
gą serdecme podziękowanie 
Wszystkim organizacjom i in­
stytucjom oraz osobom, któ· 
re nadesłały lub złożyły w 
Belwederze życzenia nowo· 
roczll!I · 

EDWARD OCHAB 
* :{. * 

Składam serdeczne podz.ię-
k?wanie za nadesłane żyooe­
llta z okazji Nowego Roku 
w_szystkim instytucjom, orga­
IU~cjom społecznym, mło­
dzieżowym oraz OBObom pry· 
Watnym 

JOZEF CYRANKIEWICZ 

-----------~~~~~~-

,,san Marco" 
przekazał pierwsze dane 

„Na ro7Jkarz" z Ziemi; pierw- , 
8~Y Włoski SUJtuczny saieliita 
Z1emi „San Marco" wypuścił 
~cki swej anteny, aby prze-
azać badaczom kosmosu da·ne, 
~6re zdołał zebrać w czasie 

ot!chczasowych U3 ok.rążeń 
~uu Ziemskiej. Uruchomiło to 
5 ·Pairaiturę sygmalizacyjną. Pierw 

eia mieszkańców wsi. Naiwet 
w miastach nie zmszczonych 
przez wojnę, migracja i ściśle 
z mą związany wy.roki przy­
rost naturalny zagęściły do 
gramie możliWIO<Ścli i tak skąpą 
„substancję micszk.anwwą" 
spraed wojny. 

Minęła godzina 24, zaczął się 
Nowy Rok 1965. I sekretarz 
KC PZPR, Wladysła,w Go· 
mułka .Przyjmuje życzenia od 
uczestn~ków zabawy sylwe­
stroweJ, odbyWającej się w 
salach Komite~. Centralnego 

I nic by nie zakłócało satys 
fakcji oraz nadziei, związanej 
z rozwijającym się budowni­
ctwem mieszkaniowym, gdyby 
nie dwie „drobnostki": mi­
gracja ze wsi do miast oraz 
wyż demograficzny. 

Obliczoao. że po 1!0, by 
każda rodzina mogła zajmo­
wać samoa.zieline mieszkanie, 
brakowało w 1950 IIOku 560 
tysięcy lo!<ali. Po upływ•e na­
stępnych dziesięciu lat deficyt 
mieszkań samodzielnych liczo.. 
1110 na 540 1ysięcy. Praktycznie 
bioa:ąc mil.lon nawo wybudowa 
nych mieszkań w ogóle nie zła 
glOdził najprzykrzejszej bolącz 
ki: mieszkań wispólnych. 

mieszkało w miastach 9,2 mln. 
o.sób a w 1960 r. już 13,6 mi­
lkir,a'.? średnio na każdą izbę 
iprzyparla1o odpowiedni:o po 
1,54 i 1,55 osób. Wzrosła 
wprawdzie liczba ludzi zajmu­
jących na wła.my użytek po 
jednej izbie, jec1Jl1ocześ.n.ie jed 
nak zwiększylla. się ilość lokato 
rów gnieżdżących się we tro­
je, a nawet czwoco w jednym 
pokoju. 

Na pociechę trzeba przyporo 
nieć. że zmieni.ba się na itO­

rzyśi: przeciętna warotość miesz 
kania. Niemal całe nowe bu~ 
downictwo wniool:o do miesz­
ka.i'. cenrt;ralne ogrzewooie, ła­
zienki gaz - lilie mówiąc o 
elektryczn.ości i wodociągach, 
Bardzo dobre wyniki 1lowarz~7 
szą róvr.tież pla::JJIJIWej akCJl 
przenoszenia do nowych miesz 

CIASNE - I NIE WŁASNE 

Partu. 
CAF - fot. S'Zyperko 

Co dzień ocieramy się o trud 
ności komunalne w miastach, 
które po woj•nie stały się obiek 
tern wielomilionowego natar-

Nie zmniejszyio się także 
ich zagęszczerue. Jak bowiem 
rno·gł.o zmaleć, jeśli w 1350 r. 

Moona .. ~edzieć, Ze był 1io rok 
przeJsetowy, Po układzie mo­
skiewskim, za.wariym w 1963 ro­

ku, ooyw:iły się na świeciie na.dzieje na 
to, że droga.. - jaka stanęła otworem 

doprowa.dU do da.lszych porozumień 
I że krok 73 kro.kiem przybliżać się bę­
d'1Jierny do .rea.liza.ej.i naJwaiM!iejswego 
celu: caJ:k~tego i powS1ZJoolmego r07~ 
brojenia. Nikt nie miał złudzeń, że bę­
dzie ro pr0'8!te i łatwe. Toteii: wszystkie 
dalsre p()SllnięClia na. tej drodze, ehoć 
skromne, wi<łame były z u7l111lmiem i 7A­

d,()IW·ołewem. „Goirąca. Unfa" - bmpo­
średn!i,e pi>łąezenae m.iędrey Kremlem 
i Białym D11mem, zmniejmCIJlie produk­
cj~ ma.teriałów rozsuzep.ialnycb, prze-
zn na cele wojskowe, ay też 
n rachi o-amerykańska współ-
pr w odsala.nlu wód eh -
s!Qr-0m.ne, wycink~ 
zgOO. b z du 
sk:iewsldego I w bm 
ły kJierunku. 

NJe ocrTJek,iwaioo w sf.osuinkacll międZy 
Wsehodem a Zachodem wielkiieh wy­
dar.reń w 1964 roku. I nie było w tym 
nic dri:iwnego. Ameryka, jedno z d;wóch 
wielkich mocairstw, których diiałog naj­
bairdlZ!iej się liczy w Procesi•e odpręże­
nia. - spairaliŻO'W3ill<a. była dJo dJnia. wy­
borów, które miały l'orzstrzygnąć, cizy 

linia. Kei:medy'ego będz.ie kOlllltynuowa­
na., crey teti do władzy dojdą siły spod 
zna.ku senaito>ra Goldwateiia. Zmiana 
rządu miała. Il'Mtąpić też w Wielkiej 
Brytainili. Wszystko tio l!ll>r>a.wiło, że rok 
miniemy był rokiem ~ ·rrekiiwa.n.ia. 

* * * 
R.-wiąrz;am.ia., ja.kii e Jl'l'Z'YNosła jesień 

ł>ego r-Odru, mialy jednoZITTa~ą wymo­
wę. WybieraJąc Lyndona Johlll&Orna, 
Amery'ka wy~ pokój ł odlpn:żenie, 

odrruciła a.wainturnietwo i niepewność, 
odrzuciła. program zimnej wojny i po­
l()IWa.ń na amrownice. Byto to zwycię­
stwo rorz..sądku. Tym większe, re od­
niesione zostali> w kraju d1>prowad7o­
.nym do stalllu wrnenia. n.a tle kOillflik­
tów raS<OWy<Jh, w kraju, w którym po 
śmierci Johna Kennedy'ego do głosu 
dosizły na,jskmj:niejsv.e reakcyjne po­
glądy. 

Jednwm1a.winą. wymowę miały tei an­
gielskie wyboiry. Harold WilsOlll od 
długiegio już cziasu uosabia.I w opinii 
publfomej Wielkiej Bryta.niii dążenie 
do zmi,am, które m,0<głyby przyczynić się 
do polepsrz.eniia stosunków • między 
Wsehodem Za.<Jhod ;rstępowa.J. 
oa przeci;w a wielo-
stTOllllilyeh N ATQ, 
któryoą y r<Y.isądnie myśl 
du pro 
ręłęnla., 

mlec 2'M*'dni 
sprawa.eh brOl!l.i j~owej, przeciwko 
ro~liom terytioria.lnym wYSuwa.nym 
Pl"Z.erL rzą.d w Boom. . 

Nlie tylko w Wielkiej Brytamii od­
oruW18Jło się OONll: silniej dążenia do 
poprawy stosu.n1ków między WS(lhodem 
a Za.chodem. f'.-0raa: Wlięce,i głosów tego 
rodzaju słys!l!eliśmy również w innych 
la-a.j~ch europejskiich i porz;aeu.roipej­
skich. Po•lrojowe wspóllisllndenie Tajmo­
WMo poorresne miejsce w wielkieh 
spotkla.niaclt kiraJów Afrykli i Azji; dą.­
żeDJie do odprężenia. 7Jru!Jarz.ło tei wy­
rarz: w l!JlmMetmych już mmierz.eniaeh 
więksLOśCli kiraJów Ameryki Lacińskiej 
do prwk&llta.łceniia. tego kootynentu w 
~refę wolną od broru artomowej. 

* )!(.. * 
W prooesile tym Polskla od~ :Istot­

ną rolę. Pocu.ą.tek roku 1964 stal pod 

mi:.kiem Jrolejnej na&ej inlicjatywy -
Pła.nu G-O'Illulki, prop001ującego zamrcr 
żenie 7lbrojeń jądrowych w środkowej 
Europie. Konee.peja stref beza.tomo-
wych, lelią.ca u podl-Oża. p&pn,ed.n.iej 
inicjatywy polskiej - Pia.nu Rapackie­
go - zdobyła wielu 7Wolenników rów­
nież na innych kointynentacll. A ko­
niec roku 1964 stał pod 2m1Lkliem no­
wyeh propoa;ycji, złożonych Pl'7Allll mi· 
nistra Rapookliego w ONZ i dotyczą­
cych 7JWoJamia. poświęoonej problemom 
berzipiecrz.eństw.a lronferencji wszysflkieh 
państw ewropejsk.ich. 

W sytuacji, kiedy Niemcy michodnle 
swą po>lityką ~eń t-erytorialnych 
i odw stwana,ią, w oontnJm EuroI!f 
stMi ·ęcia - Pol ma do-

* 

Wypłlrwa on nie 
yoh doświad-

• oceny 

* 
Zmiany w kierownictwiie radrLiookim 

nie wpłynęły na mnianę polityki m­
gradl!i<ll7Jllej ZSRR. Z Wlielkim naciskiem 
nowii pmyWócfoy podkreśla.ją, że wyty<JIZ. 
ną, tej polityki jest leI11i!IWWSkl& lima.. 
prcyjęba przez XX i XXII Zj<arzd, a jej 
celem - jest pra.ktyw;n.a realirmcja po­
kioj,owego WSIPÓlistnienia. 

Drogia do jegio realizacji sini otwo­
rem: Ziwtią,zek Rad7lieclci, ja.k to nie­
daiwno sbwierdrnił m.ITTister Gromyko 
w ONZ, gotów jesł do rolrowań „na. 
każdym fonun i na. każdym srer.eblu„. 
I na sreq;eblu naJwyźszym. Czas, któ­
ry nadchod:zli, ma. d~ odpowiedz na 
pytanie, oo w za.mian za. i ę gO'Wwość 
ma do zaoferowania :laclló<l. 

ZOFIA ARTYMOWSKA 

ze sygnały „San Marco" do-
1:_lriy bardzo wyraźnie do ,cen­
••ah nasłuchu we Florencji, 
g_dzie uczeni włoscy przystąpi­
h Już do ich badania. Odbiór 
~C::h sygnałów umożliwi wyja­
sn1enie pewnych n.ie manych 
dotąd zjawisk zachodzących w 
Prz~trzeni kosmicznej, m. in. 
anahzi: rozcho<lzenia &\ę fal 

•::,_ ~ :w' jOnosf!!!ze. . ·~~~~~~~~·~~··--~·~···~~..,,..~~~~~~~····~·~-·.....,,~~-···-·······-·,--

kan lokaibod'6w 
niemieszkalnych. 

• 
pomieszczeń 

PRZYMIARKA 
DEMOGllAFICZNA 

Przyjrzyjmy się z kolei sta­
tystyC7mej sytuacji mieszkanl-0 
wej nowo vaiślubicnych n11a.ł­
żer.stw i nowo narodzonych 
dzieci. 

W roku 1950 zawarto ,w mia 
stach 114 tys. związków mał­
żeńskich naitomiast mieszkań 
oddano do użytku 35 tysięcy. 
W następnych latach !Jbie wi~l 
k<>ści wzra•talv - '.'nleSzkł'Ula 
szybciej, małfeństwa woJnje; 
- by w roku 1959 ~1ą.g!1;ąc 
proporcję: 129 tys. 21W1ązkow 
małżeńskich na 82,3 tys. no­
wych mńesz:ka.ń. Przeciętna 
lie7Jba wybudowanych miesiz­
kań na. ka;żx:ly tysiąc mw~ 
tych małże1Wtw podniosła Silę 
więc z 206 do 642. 

Podobna krzywa r;rsowoała 
&ię µrzy porów1na1nh1 liczby no 
wo wybudowanych mieszkań 
z ilością nowo narodzonych 
dzieci. W 19Sl r. na każdą od­
dal!'lą dlO u:);ytku izl::ę „przypa­
dało" 2,2 iniemOl>lbka, a W: 
1959 r. .- już tylko 0,8. 

NA. POGODĘ? 

Jeszeze większą poprawę 
przyniosły Lait:a następne, w 
których jectnocześnie bardzo 
Zl!laCZl!l.ie spadły obydwa „czyn 
:niki zagęszczające" - migra­
cja do mi11.st i przymst ~a:tu­
ralny. W 1960 r. po raz pierw 
szy udało się osiągnąć sto­
sunek: jeden DA}Wy mieszka-

(Dalsey ciąg na str. 3) 

Polonica 
POLONIA DOMAGA SIĘ OD 
R---,.i>U AUSTRALII UZNANIA 
GRANICY NA ODRZE I NYSIE 

Na XI zjeździe Delegatów Ra 
dy Naczelnej Organizacji Pol• 
skich z Australii uchwalono 
rezolucję, stwierdzającą, że na 
leży popierać turystykę polonij 
ną do Polski, kontakty !!Sobi·. 
ste, kulturalne, naukowe 1 pra, 
sowe. 

Uchwalono jednogłośnie rezo' 
lucję postulującą, aby rząd au• 
stralijski uznał granicę na 
Odrze i Nysie Łużyckiej. Ze· 
brani domagali się również 
zwalczania niemieckiej propa• 
gandy rewizjonistycznej aa ~ 
renie Australii. 

Oar(t) miterech Mlek 
~. Ibis·Janko~ 
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'OD·łecle Warszawy _6_ro_c_zn_ic_a_r_ew_ol_uc_i_i _k_ub_a_ń_sk_i_ei 
Roik: 1965 będ2il.e nterz:wy].dyn\ 

rokiiem wśród W&yStldch lat 
siedmiu wieków Wanmawy. 
Już w styczniu słx>Iica świę­
cić będzie J)Odw'ójny ju­
bileusiz: 20 la.t powojennej od­
budowy oraz '100-lecle histo­
ryczmego zaipislu, w kt6!ryrn po 
raz pi.erwszy pojawia slifc: imię 
W<MSmwy. 

USA 

Defilada wojskowa 
UJ Hau;anie 
W dniu 2 styca:nia naród kubańskii uroczy§cle obcho­

dziJ 6 roc:z.nfoę zwycięstwa swojej rewolucji. SetkJ ty­
sięcy lu<hd zebrało się na Placu Rewolucji Im. Jose 
Marti i prz;yległych ulfca.ch, aby obejne6 defiladę 
wojskową, orarz; wz;ią6 odział w wiecu. 

PU41ikbualn.ie o godz:iln.i.e 10 mów.ianie premier Fidel Ca.­
czasu miejSJOOWego nad Ha- stto. 
waną rozległa się S1aJwa 21 wy 

Francuska TV 
o M. Curie-Skłodowskiej 
Wśród meregu poważnych 

pozycji filmowych francuska 
telewizja przygotowuje na bie 
żący rok pozycję poświęOOną 
naszej wielk:iJej rodaczce, 
Marii Curie-Skłod()wskiej. 

Telewizyjny hold dla dz!.a.­
laJności Mar.iii Cwrie-Skłodow­
skiie.i obejmie dwie części, któ 
re lącmie potrwają pólt.o.rej 
godz.iny. Likll11dacJa urzedu 

do spraw llJSn 
PodalllO w Waszyingt<>nle do 

Wiadomości, że Departament 
Stanu postanowił zamknąć spe 
cjalny urząd do spraw WSN 
utworzony przed dwoma lat\'. 
Na czele tego urzędu stal G. 
Smith, który miał stano"Wtlsko 
,;specjalnego zastępcy sekreta­
rza stanu". 

strzałów tradycyjnego sa.lutu 
artyleryj 9kiego. 

Pierwsza wkracza na pla<" 
orkiestra rewolucyjnych !lil 
zbrojnych. Następnie masize­
rują słuchacze szkól wojsko­
wych, przyszli oficerowie pie 
choty, lotnictwa, artylerii 1 
marynarki. Przechodzą pod-

Indonezja występuje z ONZ? 

w kołach Depa'l'tamentu Sta­
nu zaznacza ~ię, że zamknięcie 

biura nie oznacza bynajmniej,, 
iż USA przestały !ntereo;ować 
się sprawą utworzenia Wielo­
stromi.ych ell nuklearnych. 

oddziały wo]sik bezpieczeństwa 
państwowego i mdlitji ludo­
wej. 

Nasrtęprni-e rozpoczyna si~ 
defilada techniki wojsikowej. 

Po defi1adzie r-02JP'QCU1l su;: 
Wiec, na którym wygłos.il prze 

St. J. Lec podsumowuje' 
rok '19&4 

Przed9tawiamy znanego 

Jak J>OCW do wdadomooci 
Seka'etaciat Generalny ONZ, 
delegacja i<ndoawzyjska poin-

Handel bronią 
UJ łJSA 

Senator Thomas Dodd, demo­
krata z Connecticut; zamierza 
p0<?10wnle przedstawić w Kon­
gresie projekt ustawy, zmierza­
jącej do ograniczenia handlu 
bronią w sta!Jl.ach Zjednoczo­
nych. 

Dodd proponuje zacząć od o­
graniczenia wysyłkowej &prze­
da~y broni za zamówieniem 
pocztowym. 

formowała w piątek ustnie 
sekretarza generaJnego U Than 
ta i przewodrn~cego obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, przed~·W'iciela Ghany. 
A. Quaioon-Sackeya,. że wy­
st.ępuje z ONZ, ponieważ Ma­
laj azja rostala wybraina nie­
stałym czl'onik:iem Ra.dy Bez­
pieczeńsbwa. 

* • '1' 

W oobotę wieczorem poda­
no óo wia.domooci; że sekre­
tarz generalny ONZ, U Thant, 
zaapelował do prezydenta In­
rumezjd Suka.rno. by zrewido­
wal swą decyzję w sprawie 
wycofail'lia się Inrlonezjd z 
Organdzaicj;i NM"Odów Zjedno­
czonych. 

Wietn;im płd. 

Komentarz „Prawdy" 

„Polarisy" u wybrzeży Azii 
Sobotnia „Prawda„ zamieściła lromenta.ri: połwł~D~ 

wysła~u przez St~y ZjodnOOfT.O!Ile ku wybneżom A7j_ 'Mnmi 
połudmowo-wschodniej amerykańskiego okrętu po 
wodnego o napędzie a.tomowym „Daniel Boon" wYP?­
saźO!Ilego w rakiety ,,Polaris'~ molne do p~ 
ładunków nuklea.rnych. 

· Komentator pism m. Jn.; iż1------..;_ _____ _ 

fak;t ten dowoćltzj, że sytua­
cja w Azji porudni.owo­
woohodniej ukŁada się dale­
lro nie tak; jak życzyliby oo­
biie politycy waszyngtońscy. 
Rzuci:wsiz;y ogromne siły i śI'Od 
ki do walki z ruchem wyz;wo 
leńczym w Wie<tnarrnie płd. 
agresywne koła USA niczego 
nie osiągnęły. Nie porzucają 
one jednak myśli o rOZS"Zeirze­
ni;u wojny połudm.:!owowietnam 
skiej i -przeniesieniu d:zialań 
wojsr1rowych ooza gra.ni~ te­
go kiraju. Kota te usllują 
również ro=erzyć ingerencję 
zbrojną w wewnętrzne sprawy 
Laosu i konityinuują prowok.o­
ciję przeciwko neutralnej 
Kambod.Zy. 

K<Jllll.enit.afloir ;.Prawdy"' pod­
kreśla na zakończenie. że wy 
Siła.nie dk!rętu z rakiet.ami 
„Polaris·" na wody grandczące 
z konłyn•entem azjatyckim st.a 
nowi niebaz:pieczny fakt zmle 
i-zają!C'Y do WZJmoZerlda ~ię­
cla międzynat"odO'Wego w Azi'i 
poludniowo-wsrcll.odinie:f. 

Zegarki „Błonie" 
z kraiowych części 
. Zakłady Mechaniki Pr_ecyzYl· 
nej w Błoniu przystępują do 
uruchomienia - produkcji zeg3r­
ków, całkowicie- opa·rtych na 
częściach krajowych. 

Do niedawna w Błoniu mot!­
towano zegarki z części im.por· 
towanych - wyrabiano jedyrue 
tarcze i koperty. . 
Jednocześnie Lprzewlduji; s1e 

daJsze zmiany i ulepsZ€!llla VI 
produkowanych kopertach i tar 
czach zegarowych. 

Ciężki sian 
ołiur wypadków 
w Gnieźnie 

Jak już in!or.mowaliśtnY• W 
Gnieźn1e, w sylwestrowY wie;; 
czór zginęli podczas oozar 
trzej chłopcy, a jadący do 
akcji samochód strażacki wpadł 
na dwie kobiety. 

poetę i sivtyryka S'taa:$1lawa 
Jerzego Leca. Na wstępie 
przytoczymv jedPn z wier­
gz;y z tonlliklu ł!Do APla i 
Kaina•· (PIW - <-4 r.J; 
- Patrzył na wszystko 
przez oalce 
w pewnej chwili 
zacisnął pi(lŚĆ 

żąda on r6w:nież wyjaśnie­
nia, dlaczego ustawodawstwo 
federalne nie stawia przeszkód 
w n.aibywamdu broni ciężkiej, 
takiej, jak np. działo przeciw­
czołgowe, z którego banda na­
stola<flków ostrzelała niedawno 
budyill.ek '.W, ~tanie New Jer­
sey. 

Walki w rejonie Binh Gia 
Z pożaru uratowała się fll­

l~tnia -Stefania Nowaczyk. Od~ 
zyskała on.a wprawdzie w sz;pj 
talu przytomność, ale stan je 
(40 pn>e. oparzeń ciała) jest na.­
daJ. bard= groź'Ily. Pielęgnja.rka 
T. Szymankiewicz, cieżko ran­
na w wypadku samochod,wY."11 

także odzyskała przytomnosći 
jednak jej ~ jest n~da 
ciężk.l. 

- Czy w roku nMi4 zda.o 
rzyła się pacu podobna sy­
tuacja jak w przytoe7Alnym 
liryku? 

- Nie zdiazzyło nm się na.­
wet tej pięści rozluŻtllić. 

- Czy zadowolony jesł pan 
z minionego roku? 

- Plon nie był wcale ubo­
gi, jeżeli chOOzi o ilość. Uka­
zały się „Myśli nieuczesane 
nowe" (Wydawnictwo Liite-

Sumolol OSA 
zestrzelony 
nad Chinami 

W sobotę jednostka lot­
motwa Chińskiej Armii t.u­
dowo-WY7JWOlęńcze.j zest:rze.li­
la nad środlkQwo..~­
mi Chdnami em,er,ykańiilk:i sa­
m-Oilot zwiadowczy bez pilota, 
!który tam wta.rgn~ lecąc na 
~ej wYSIOikości.. 

TGW. dr 

Romana Pachucka 
ur, dn. 26.ll. 1888 :r. 

zmarła w dniu 30.XII. 1964 :r. 
w Sokolnikach k. Ozorkowa. 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 4 styezma br. o godz. 12 
na Starym cmenwzu w 
Ozorkowie, 
zmarła była - długoletnim 

c:donkiem związku Nauczy• 
cielstwa .Polskiego, dyrekto• 
rem liceów og61noks11:tałcą• 
cych, pracownikiem nauko• 
wym i społec'Znym, 

Za pracę włożoną w rozwój 
szkolnict-wa została odznaczo­
na Złotym Krzyźem Zasługi. 
Cześć .Jej pamięci! 

ZARZĄD OKRĘGU ZNP 
w ŁODZI l WOJEWODZTWIE 

Dnia l stycznia 1965 r. 
zmarł śmiercią t;rqiczną, 
przeżywszy lat 341 

S.tP. 

Kazimierz Predel 
artysta muzyk, absolwent 
Wyźszej Szkoły Mu11:yeznej 
w Lodzi, dyr, Szkoły Mu­
zycznej w Starache>wicach. 
Wyprowadzenle drogich nam 

zwłe>k z ka.plicy Starego 
cmentarza katolickiego w 
Łodzi, przy ul. Ogrodowej 
odbędzie się w dniu 5 stycz­
nia 1985 r. o godz. 14, o czym 
powiadamiają pogrążeni w 
głębokim bólu i nieutulonym 
2alu 

ŻONA, SYN, RODZICE 
t SIOSTRA 

.Kierownikowi Działu Gos 
podarki Materiałowej kol. 
Stanisławowi MIKULSKIB­
MU z powodu śmierci brata 

Wacława Mikulskiego 
wyrazy głębokiego współ­
czucia składaj!\ 

DYit'E.KCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY i KOLE­

DZY z ŁÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A 

BUDOWNICTWA MIEJ­
SKIEGO - WSCHÓD. 

21/g 

rackie}, „Poema gc:.towe do 
skokti" (PIW) oraz płyta 
(Wydawnictwo Muzyczne) z 
moim nagraniem wyboru li­
ryków. 

- A jak przedstawia.ją się 
plany na rok 1965? 

- Moje plany nie zawsze 
są planami wydawnictw. 
Mam nadzieję na nowe wy­
danie „Myśli". Dojrzał też tlo \ 
wydania wybór mych liry­
ków. A może ukaże się tom 
fraszek? (Ch) 

Mommer: 
w edhlig dondiesi.~ agenejl 

zachodlnkh, wokół B:ilnih Gia 
w · Wietnamie płd. nadaJ trwa­
ją wallki. Na pomoc wailczą-

l(ryzys w stosunkach 
NRF - Francja 

Rze=ik frakcji pa·rlamentar­
nej SPD, K. Mo·mmer, zaata­
kował w sobotę w przemówie­
ni u radiowym pqlitykę prezy­
denta de Gaulle'a wobec Nie­
miec· zach. Stwierdził on, że z 
żadnym krajem świata zachod 
niego stosunki NRF n.ie są ta·k 
złe, jak z :F'rancją. I 

Zdaniem M-omm_ę;ra, rząd de 
Gaulle'a traktuję ~F w spo­
sób „upokarzający". Wymienia 
jąc szereg spraw, w których 
nieprzyjazny stosunek F·rancji 
szczególnie dał się - we znaki 
rządoWi bońskiemu; rzeczn.ik 
SPD podkreślił, że w ostatnich 
tygodniach de Gaulle z całą 
jasno{;cią dał poznać, że nie 
myśli nawet wyrazić zgody na 
powstanie z;;ichodnioniemleckiej 
potęgi atomowej, i że jest 
p_rzeciw'ko jakiemukolwiek u­
działCl'Wi NRF we francuskich 
siłach atomowych. · Pakt n.ie­
miecko-francttskl z r. 1962 oka­
zał si<: zatem, jak stwierdził 

„mYIDYJU . pbsunię-

Ayub Khan 
prezydentem ,Pakistanu 

Dotychcz.ą:;owy pi;ezydent Pa­
kistan!ł, .Ayub Khan, odniósł 
zwycięstwo w wyborach prezy­
denckich; sądząc z wyników 
podanych przez komisję wybor 
czą. Ayub Khan uzyskał 49.307 
głos<'>w członków kolegiiµn elek 
torskiego, a jego gł6}vna rywal 
ka, Fatina Ihmali - 28.279 gło-
sów. . 

tovpo(l)ledź Dehlera 

Niepokój w Bonn 

Oświadczenie USA 

Wiceprzewodniczący Bundes­
tagu i członek zarzą'du za­
chodnioniemieckiej partii wol­
nych demokratów (FDP), dr 
T. Dehler, skrytykował w at"­
tykule dziennika monachijskie­
go „Aben.dzcitun.g" dotychcza­
sową politykę zagraniczną rzą­
du bońskiego. 

Ten, kto pragnie k0111.tynuo­
wan.ia dotychczasowej europej­
skiej ! atlantyckiej polityk! -
stwierdza Dehler - nie trosz­
czy się o NiemcY1 ani o Ich 
bezpieezeństwo. Zalecając wzo­
rowanie się na polityce de 
Gaulle'a, Dehler pls~e, te „Re­
publtka Federalna win.na spró 
bować zmienić wzajemną wro­
gość ze Wschodem we wza­
jemne współżycie. Vf ty~ le'.cy 
zadan.ie polityk! n.j.emlęckiej" 
stwierd= Dehler. 

• . w sprawie Niemiec 
Oświadczenie rządu amerY'kań 

skiego, iż USA nie są gorowe 
do rozpoczynania rozmów z 
ZSRR na temat Niemiec, do­
póki zachodnie mocarstwa oraz 
sama NRF nie wypracują 
wspólnej polityki na tym po­
lu, z uvn:ględnieniem zagad­
nień granic oraz bezpieczeń­
stwa europejskiego - zasko­
czyło w Bonn wyramie wszy­
stkich. Takiej otwartości, ba·r­
dzo przykrej dla Bonn, nl-e 
oczekiwano, Stanowisko rządu 
USA interpretowane jest w sto 

~POllDI 
Dziś zachmurzenie duże z 

okresowym! większymi prz-eja­
śnieniami, możliwe przelotne 
opady. Temperatura od minus. 
1 do plus 1 stopni c. Wiatry 
umiarkowane z kierunków za­
chodnich 1 pó!noc:no-7..achod­
nlch. Jutro w nocy tempera­
tura kilka stopn.l pool!lżej O, 
w dzień cieplej. 

Dnia 1 stycznia 1965 roku 
zmarła po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 66 najuko­
chańsza Matka i Babcia 

$. t P. 

Marła Zdzlkowska 
z domu URBANIAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3 stycznia br., o godz. 14 
z kaplicy Starego Cmenta­
rza przy ul. Ogrodowej, o 
czym powfadamlają pogrą­
żeni w fałobie 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE 
i WNUCZĘTA. 

licy NRF przez wszystkich w 
sposób jednoznaczny: Stany 
Zjednoczone nie udzielaja po­
parcia planom bońskim, które 
zmierzały do pobudzenia w 
1965 r. ;,!inicjatywy mocarstw 
zachodnich w sprawie ndemie­
ckiej". 

Wywiad premiera Japonii 
Premier rządu japońS'klego, 

utworzOl!lego przed dwoll:la mie 
wę umowy w dziedzinie lotni­
ctwa cywilnego. 

slącami, Sato, udaje się za ty----------------
dziei'i do Was.zyngtonu, aby 
spotkać się z prezydentem 
USA, 

w wywladr:le noworoc?nym 
udztelOl!lym dzif'.nnikow! „Asa­
hi" Sato oświadczył, że mię­
dzy Stanami Zjednoczony•mi a 
Japonią isthieją trudne, nie 
rozwiązane problemy. Zaliczył 
do nich sprawę wysp Okinawa 
odebranych Japonii, jak rów­
nież zagadnienie stosunków han 
dlowych, niezgodnych z inte­
resami tego kraju. W Waszyng 
tonie poruszy Sill również spra-

Henryk Debich 
• • • wyrozn1ony 

• Rormtrzygnięty 2l00tał II kon 
1rurs literacki na wi= i 
piooerukę oglosmny w sierp­
niru ub. roku przez Zarząd 
Glów:ny Związku Zawodowe­
go Meialowców. Jedno z wy­
różnień otrzyma? Hencyk De­
bicll. 

Od 4 bm. - zmiany w gastronomii 
Jak polnformowanri przedsta­

wiciela PAP; w związ)tu z u­
chwałą podjętą ostatnio prze"L 
KERM - ~ 4 bm. wprowa­
dzarne są pewne zmiany doty­
czące gastronc;mii, 
. Dla podniesienia og_ólnego po 

z1omu produkcji 1 obsługi do­
konuje się korekty systemu 
marż. Niskie marże, nie po­
krywające kosztów produkcji 
kuchennej były bowiem dotych 
czas często orzyczyną jej ogra 
nicza.nia i nieodpowiedniej ja­
kości, a także wµlywal-y na 
obniżanie ogólnego PO.ZionlU ~ 
~@li.; 

Na mocy uchwały KERM -
w zwtązku z podwyższeniem 
marż, w zakładach kątegorii 
„s"' i I wprowadza się 10...proc. 
dodatek za obsługę kelnerską. 
W barach mlecznych n.astą<Pi 
niewielka - bo wynosząca prze 
clętnie od kilkunastu do kil­
kudzies!ęciu groszy na daniu 
- podwyżka cen (z wyjątkiem 
cen podsta.wowych napojów). 

Decyzje te mają wpłynąć nie 
tylko na poprawę warunków 
działalności przedsiębiorstw ' 
za·kładów, i!de i plac perso­
ee.lu,, 

DZIENNIK WDZIQ ar: ~ (:562.Jł 

cym tam wojskom rząd po­
rudiniowowietnamsk!i. wys.lał 
dwa nowe bataliony, llicząoe 
ponad 1000 ludzi, 

Straty wojsk rządowydl na 
fyra terenie ocerui.a się już 
(.wg Agencji AP) na 400, a 
amery'.k.ańsildch - na 16 żoł­
nierzy. 

Jak dorw:i:adujemy się, w 
ostaJtniej ch·wili do Binh Gia 
udalo się k:i!Hru wyższych ofi­
ce:rów ameryk~ń·S1kilch i glów­
nocfowodząicy wojsk pohtdnio­
wowi·etnam5k:ioh gen.. Nguyen 
Khalllhem. 

* 
Wed!l.ug dlon.iesdeń z Wiet­

namu pld odbywają Sil.ę tam 
demonstracje budd~~ ..do­
mag~jących się ustąpienia rzą 
dJu · Tra.n van Huonga i p<>'- • 
lO'Że.niia kiresu ·ingerencji ame­
rykańskiej w sprawy tego 
kraju. W tym tygodniu ma­
sowe wystąpienia antyamery­
k<l ńSlkil.e odJbyly się w trzech 
wit>lkid1 miastach dawnej 
ll!Ptolicy kraju Hue; Da Nangu 
i Guan.g Tri. 

N a niedz.Lelę za.planO'Waina 
jest nowa demonSJtracja, tym 
razem w samym SajgOl!lie. 
Rozipoczn.ie ona „Tydzień wai 
ki" o obalenie obecnego rzą­
du południowowietnamskiego. 

Głowa 
Hitlera 

Katastrofa 
samochodowa 

W i;iiątek, w pobliżu inii:1: 
scawosct East Angus, VI 
nadyjskiej pr-owincji Qu~· 
zil.erzyly się dwa sa;i:n.och Y 
osobowe. 7 osób poniosll<> 
śmierć. 6 ooal!" kSJiastrofy, w 
tym dwoje dziiecd., na1eial<> do 
dwóch rodzi.n. Troje dzi~ 
które u.ratowały się, zniajduJe 
się w ciężkim st.an.ie. 

______ . .,.„~ , " 

Fala zimna 
w Meksyku 

W wyniku gwałWW'JlegQ 
spadku tempera.tury, w Me­
ksyikiu zanotowano kHkan2ście 
śmiertelnych ofinr w ludz;iach. 
Na drogach publie?.nych .z~a­
leziOl!lo ciała 13 osób. NaJwię­
cej śmiertelnych ofi.a.r fa.li 
zimna jeSlt wśród ludności in· 
dtiań!'llti.ej. 

DEUTSCHE 

na nowym 
znaczku Hitlerkopf auf neuer.Briefmarke? 

ftilmulU.:en rit11eln iiber S().ffeQ.ni,i.Wcrt der &ndnP* 

~od koniec grudnia 
Ukazały się w NRF w 
sprzedaży trzy maezki 
t>ącztowe z nowej se­
rii, obejmującej dzieła 
nlemieckjej architektu­
ry. 

Filateliści, oglądając 
z uwagą, przez lupę 

nowe znaczki - pod-
nieśli alarm. Oto na 
brunatnym znaczku 
wartości 50 fem!gów, ob­
razu,lącym bramę zam­
kową w badeńsko - Wirtem­
berskim miasteczku Ellwangen 
(NRF) nad rzeką Jagst odkry­
li... głowę Hitlera; wkornpono 
waną zręcznie po 1 e w ej str o 
nie znaczka, obok szczytu wie 
ży - w koronę drzewa. 
Można ją zrecs .... tą rozpO'Z:!lać 

gołym okiem. 
Sprawa dostała się na łamy 

prasy, „Franltfurter Rundschau" 
zamieścił artykuł pt. „Głowa 
Hitlera na nowym znaczku"? 

„Zarówno na zmaczku war­
tości 50 fenigów jak i na ber­
lińsktrn wydaniu można tę gło 
wę rozpo2'Jnać gołym okiem. 
Przy oglądani_µ przez lupę roz 
poznaniP. głO'WY Hitlera jest, 
zdaniem kolekcjonerów macz­
ków pocztowych, zupełnie mo• 
żliwe. Pro~kt znaczka zatwier 
dzony został - jak zwykle w 
wypadku n.owych maczków -
przez radę artystyc7.ną Poczty 
Federalnej" - pisze „Frank­
furter Rundschau". 

Uwaga zwrócona przez koła 
filatelistyczrne uzupełniona zo­
stała komentarzem, że lepiej 
jest. obeal\!.e zażądać ustosunik_o 

wania się adminis tr_acjl poczto 
wej niż czekać aż nadejdą uwa 
gi z zagranicy. 
Następnego dn.!;: ukazało się 

wyjaśnienie Mirusterstwa Pocz 
ty Federalnej. 

„Nowy znaczek Poczty Fede­
ralnej. obrazujący bram<: zam· 
kową w Ellwangcn nad Jag­
StC<Ill wywołał podejrzenia, ie 
została na nim umieszczona W 
ukryty sposób głowa Hitlera. 
W gałęziach drzewa można r~e 
czywiście rozpoznać głowę męż 
czymy, który może być oodob 
ny do Hitlera, Cl1arlie Chapli· 
na lub kominiarza". 

1 Mi'Ilisterstwo Poczty zapewn-­
ło nczywitcie, że kres.ki ułoży­
ły "się znpełn!e przypadkowo 
w ten sposób. I że znaczek nie 
zostanie wycofany z obiegu. 

Czytelnikom pozostawiamy ino 
żliwość oceny, czy te-n „czysto 
przypadkowy" portret męt.czYZ 
ny z grzywk:i I wąsikiem „rzY 
porolna im Hitlera C7.Y też Ch'1r 
lie Chaplina - z filmu •. ~yk­
tator", oczywiście. Korn~n1ar7~ 
przypom.l:na bowiem tyll<O cy 
lin~. · 1ZAP) 
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ICOSMICZNYM, ZAROWNO POD WZGLĘDEM ILOŚCI 
PRZEPROWADZONYCH EKSPERYMENTOW, JAK I § 
DONIOSLOśCI ICH WYNIKOW NIE MIAL ON SOBIE § 
ROWNYCB, I JESLJ POSTĘPY NAUKI W DZIEDZl = 
NIE PODBOJU KOSMOSU BĘDĄ ROZWIJALY SIĘ ~==­
DALEJ Z TAKIM PRZYSPIESZENIEM, WYNIKI JUŻ 
w Ko~cu BIEŻĄCEGO DZIESIĘCIOLECIA MOG.Ą ~ 
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Nowe a para tg ameryk.ańsk!im „Marinerem~ 
w kJi,erun.k.u Marsa. 

sł~ wcześndej ni-! w maju 
bieżącego roku wskutek kło­
potów z rakietą nośną „ Ti­
tan 2'', która miała umieścić 
ten statek na orbicie. Ame­
rykanie sami przy-z.:nają. że w 
porównairuiu z lotem radziec­
kiego „Woschoda" są opgź­
niieni o p.rzes'Ll.o trzy lata. 

Kto jeszcze 
w Kosmos? 

ku wbleglego :ro1GJ - 93Jte1itę 
~Ariel 2". 

Przeszlo od dwóch la.t krą­
ży w \ros.rnooi.e także kanady; 
skń sa.telita .. Alouette". Fran­
c.ia natomiast sięga dotyeh· 
czas do kosmOSJU na razie 
przy pomocy rakiet balistycz­
nych. Jednakże na P-Oligoni<' 
Hammagu1r na Sahairze bu­
dują Francuzi wyrzutnię. z. 
której w końcu przysizłei<o 
roku ma wystartować pierw­
my franCU:Ski s7Jtucz:ny sate­
li ta ZJemi. 

~~ Związek Radziecki u­
r ,~ ""'. 1964 roku na róż-

•srn · bitach 38 ap<l["atow 
Bliżej Księżyca 

Pod znakiem metod opano­
wania Księżyca upływa! XV 
Kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Astronautycznej. któ­
ry obradowa! we wrześniu w 
Warszawie. Już sam fakt. ze 
na kongresie spotka.li się u­
czeni z 25 krajów, świa.dczv 
o wzrasta.ią.eej wciąż liczbie 
pa.ństw, które w tej lub in· 
ne;i formie pode.imują ba.da­
nia kosmlezne. ()próm czoło­
wych mocarstw „kosmiC'l­
nych" - ZSRR i USA - po­
ważne wysiłki w driedzinl<" 
badań kC>snrlc-znych podejmu­
ją: Anglia., Ka.na.da, Fra.nc.ia. 

Jeśli tdz.ie o badanie gór­
nych wairstw atmosfery za po­
mocą ra ·kńet - sond. prowadZl 
je szereg krajów w Euro<Pie. 
m. in. kraje skand:vna:v~e. 
a także Dania i Holandi~ 
Na innych kontynentach do­
konuje sie prób -z rakiclami 
metearoloP.:iC'Ztlvml w Zied1i<·.­
czonej ReoublicE' Arabski<>i 

"Z ICZnych O rozmaitym 

ctieztlacze::~ Większo.ść " 
tra' bo cZ 30. Sltanowily a­
rze~ typu „Koomos" wy­
u hwan;e w ramach progra­
i -18.~fan przestrzenł kos-
1 ~~~ ogtoszcmego 16 mar­
Pr roku. Od tego czasu 

Powdne sukcesy w bada­
niu kosmosu osiągnięto w ro­
ku 1964 również po drugie) 
stron.ie oceanu. Amerykańskie 
bada·nia idą głównie w kie­
runku dosikona.Jenia satelitów 
komun:ikacyjnych i meteoro­
logicznych, a także przygoto­
wań do rea.li:za,cji programu 

Apollo" którego końoowym 

Indii. Japooii. Na wysoie.> 
Kimiiu w Jaoondd powstai<> 
ośro<lek bcdań kosmicznych. 

Kosimosem interesu.ie sie 

tO\vadZOno na orbity już. 
ego tyPu sputników. 

u ~egł~"Zny „sezon" Zwią 
Ystr RadJzieck: za,początkowaJ 
l'ezn~eleniem w dniu 30 
>t . ia_ przy pomocy jednej 
~zne1 rakiety nośnej dwóch 
on<'ZnKch satelitów .. Elek­
y· 1 i Elektron 2" na 

ie Odle.gle od siebie orbi­. fót roku późndej. w dn~u 

~ulta.te~ ma być wylądowa­
trle dwóch Amerykanów na 
powierzchni Księżyca. 

Już pr:oos-z;ło owa lata temu 
Ani?lia przv pomocy Stanów 
Ziednoczonych wystrzelila sa­
telilt~ „Ariel I". a na poczat-

coraz więcej ludzi i państw 
a to ieS't !!'Werancia. że S1Uk­
cesy w iei<o DOdboju będ11 
coraz <'iekawme. 

WLADYSLAW KULICKI 

Satelity komunikacyjne ty- r---------------------------­
pu .. Telsta<r" I „Relay" speł-
niają oora:z: lepiej swoje za­
danie. o czy'ITl mieliśmy moż­
n-0ść przek-0'11a~ się chociażby 
oi<lądając tranmnisję Igrzysk 
olimpijskich w Tok!io. Rów­
nież satelity meteorologiczne 
typu „Tiros'' i „Nimbus" 
przynoszą już wiele p<YŻytku 
dOoStarczając dookonałYcli 7.idjęć 

na strychu 
- >bn1Pca wys>tr7.ekmo w po· 

Ili,! sr>osiób dwa dalsze sa-
'Y tego typu - ,.Elek· 
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• ~ 3'• i .. Elektron 4". Zada­
tn· „Elek:t.r-0'11ów" byto ba­
·~· pasów intensywneiro 
ioa 1Btliowan.ia na ~ 

obłoków nad Ziemią. c I D ącej do Księżyca. 

>~Ó\V'njeż n<1WY1TI rodzajem 
l~'U koomicr.riego był wY 
~elonyw kwietniu ub. r. ..Po 

W remach przygotowań d" 
realizacji proJt!"'runU .. Apollo'' 
dokonano w styczrnu ub. r. po­
myślnego wYSitrzelenia rakie­
ty „Saturn 1 ". która umieś-
ciła na orbicie okołoziem- Wrasta.Ją.cy w ziemię piętrowy drewnła.k z wysokim, 

l!lpadzistym dachem. Z dachu sterczą gęsto okienka 
izdebek na. poddrumi. Cecylia dostrregla. ten dom, 
wciśnięty między kamieilliee ul. Przędzalnianej, idą,e 
kiedyś z raehunkiem do elektrowni. Po stromych scho· 
da.eh wdrapała się na stryszek. Intuicja. nie zawiodła 

n· 2" - statek. który mógl skiej ładUJnek o masie 17 
1 Ellliać w locie orbi<tę za-

.;?no w plaszcz;yźnde plono­
l kk i P-Oziornej. I wreS'l­

e llaiwiękS'l.a. ~lae.ia już 
tytko 5'('7',o.nu. s.le całej do 

·•lczasowei historii kosmo­
~lltyld - Jot w jt>dnym p11-
>.nY!n statku kosm.im.nym 
70Scbod" tri:l'<'b k11snmnau­
~v - pifob1 W. Koma.rowa., 

ton. Jest to prototyp rakiety 
„Sa.turn 5", która. ma wynieść 
na orbitę załogowy poja7..d 
księżycowy. Dużym osiąg11iię-· 
ciem było też SJfo~a fowanfr 
za pomocą .. Rangera 7" po.. 
wierzc:hn1 K&iężyca z nai­
mmeis;z.ej wywlrośc:i ndoopeł­

jej: jedna. z iulebek była trlezamieS'Lka.na. 
Zda.rzylo się to 5 lat temu. Dz.isia.j rodzina składa 

się już z eztereeh osób. Cecylia ze starS?,ą córeczką 
sypia n~ ko-retoo. mała. - w d'Łiooinnym łóżec'Z,ku, mąż 
- na podłodze. Wil)i)ej sprzętów nie zmieściłoby się 
na. tych 8 metrach kwadra.towych powierz.cho.i. Sufit. 
do którego , bm trudu doi;tać moina wyciągniętą rę­
ką, pook.leja.ny ga.?.eta.mi. „Był pa.n kierownik z kwa-­
f.enmku - wyjaśnia Cecylia - powiedriał, że już się 
nie opłaca malować". 

nra 1 kilometra. 

'tl"lla. B. Jel\'Oll'IJWa. i na.u­
'"'ca. R:. Fit>0ktj<:łowa. 
"!' 1964 roku ZwiąZRk Ra­
~e>cki wysłał rów11iież d'W'ł 
>ayaty poza strcle pnycia­
,l'l1a Ziemi. Jeden z nich 

Gorzej natomiam wygląda 
sorawa z latami arnerykań­
~eh kosmonautów. oo sta­
wia pod znakiem za-pytania 
wymieniony w programie 
.. AP011o" termin zrliobycia 

'<nld.a l" umoil'iwi? sipraw­
·etiie nowvch śrorlków lącz­
\śtj na d:ti'żych odległościach 
'"11'1kznych. drugi - „Son· 
l 2" _ mki!1ie obecnde 2l!I 

Księżyca p-rz;ez USA przed 
uipłY\'ll'etn bieżącego dziesle­
ciolec:ia. Przewidz:ianv na ko­
niec ubi.egłego roku lot dwóeh 
Amery\{anów w jednym stat­
ku „GemJnd." • nde od!J<::dzie 

P rzed wojną takie podda­
srze można było wynająć 
już za 10 złotych kwar­
talnJe. Zaludnfali je naj­

ubcYżsi. najczęściej bezrobotni. 
których n.Le stać było nawet 

n.a l"Zilebkę w najgorsiz;ej c-zyn 
szówce na Bahttach. Po wy­
zwoleniu, gdy ludność t.odzi 
zmniejszyła się ~ blisko po­
łowę. poddas·za chwil-O<Wo o­
pustoszały. Wkrótce 'jednak 
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wyciśniętego z robatniików przez }ego Fra:ncj! - karafki z winem. Morylelc El 
dziadka i w gruncie rzeczy pozo•SUJ.l na.pelnil sobie szkl.a:nkę, posma.lwwai. =====-= 
Wierny swo;ej klasie, miał jedna;k inne a potem podnióslszy szkło do QÓ""'J 

jeszcze pasje i ci4go1Jki. Był m. isn. za- i spoglądając na efektowną grę z.a.la. 
lożycie·lem i glównym llllvcjona:ri:1L.Szem mujqcych się w nim promieni sW<necz-

a 
Stary 1. K. Pozn4liS>Tei - z:n.aJwmi­

~ty typ XIX-wieczn.ego Raubntter<J 
.kapitału, wie·le zawdzięczał wł.a· 

.sit11m zdolnościom, wiele też sprzyjaJq­
Cej lvolniunkturze gospodMcZeJ i ówcze-
8nyim .stosunkom spolecznym. W pro­
W<Mi.ze1vi-u operacji finansowych byl 
11.ie>słycharnie giętki i e/,a,styczny, nie­
ll.bi.a.ganie twardy w stosunku do wy­
~s-kiwam:ych przez siebie robotników, 
to kr6tlcim więc czasie rozbudowa.I swo­
le za:klad.y włókiennicze i położył tun­
<i-0,men,ty pod 1>0tęgę domu Poz11ań­
łlcich. 

Ale td w niemniej kr6tki-m czas1.e 
:i:ga.sla świetność tego · rodu. Poznańscy 
Już w trzecim pokol.eniu zaitracili dra· 
l>ieżne .szpony zdobywców tak, że więk· 
!8.to§ć akcji zakładów "I. K. Poonań-

1

'8/ci" przesz!.a do rąk ka'!)italistów wlo-
8kich. ' 

W tym trzecflm polwlemiu J~ 
3 Pozin.ańs.Jcich byl domowym prałatem 
T>a.pieża, cie'sz4cym się wielkim szacun· 
kiem u ar'ljs-tokratek T'Z"JtmSkich, które 
z czetą 1Ulibożnq całowały końce Jego 
bladych palców. W swojej fiol.eotowel 
sutannie 'kościelnego dygnita.rza byl on 
ta.k rtylnwy i czul się w nie'J tak do­
in-ze, Ja;k w swojej ml<>d.ości jego dziad 
- Izrael w siaroświ.e>ckiej kapocie. 

Inny Poznański - Alfred Savoi„ -
Osiadłszy w Parl/Żu. czul się niem.niej 
ltobrze w roU popularnego i utale11Jto­
U>a.n.ego ·komediopisarza, lotóry salono­
tve swoje sztuki ( „ósma ŻO<M. Si11-0-
b-rodeqo"; ,,Ba.nco" i wiel.e in.nych) 
rozjaśnia.Z iście ga.lickiim hunwre-rn 
ł pa,-rysk,q ptlwnterUł. 

Do t.ego samego pakolenia nalefal 
również Ma.ur11cy Poznański, iwa­
ny ;.Marylek-lek", ;alw :te ją/w. I 

.tł~ w s-posób ba:rdzo charakterystyczny. 
Ten, wyglądem, charakterem i up<>­
d.obantaimi, tak ba.rdzo różnil się od 
Protoplasty rodu, jak dzi.siejszy inte­
Ze-lctualista szwedzki od... ordynarnego 
rajtara lvr61.a Gusta.wa Adolfa. Miesz· 
kal wprau:od<i.e w rod.zi111t1ym palacu 
(rn-zy ul. Wieclwtvski.ego 36). 1ot6req'> 
lcażda cegła 1"6wna!.a się kroopli pattJ 

- przy-nosiło to, nawiasem móunąc. nych. rozmarzył się: 5 
znaczne dochody - wydawnictwa „Re- - Chwała legion-Om Juliusza Cezara, E 
pwbli!ka - Express" (stą.d właśnie moja że przynwsly tu nie tyT:lw kulturę 5 
z nim z.najomość), interesował się elw- „zym.s1k'ą. 11Jle i na.uczyły Gallów u.prawu 5 
nomi.tJ, rad asysrowal pięknym miodym wina. Od 2 tys. lat pi.elęgnujq tet 5 
paniom t uważa! się za zna,locnnVtego Francuzi tfl dobra tradycje, a w. moi 5 
znawcę... Wina. Ch{!tnie też - du·mny pa.no-wie-wie, chyba coś rnaczy. Spró· §ii_ 
ze swoiich Wiadomości - roZ'l.l>Odztil się bujcie tego wina. Co za wspaniały bu- = 

o jego ga.tunkach, smak.ach.. zaletach, kiet! .Jaki i ·ndywidualnie odrębny l!Jro- =-= 

„bukiede", t biada ui-mu, loto zw.ątpU mat. Dobrze wtmi.elegnowane były wi.-
w autarytatytvność 1ego wypoWiedzi nogro-na, z k;t-Orych wytl.oczono te'I ~=-
W oczach Marylka ;:a.palaly sie wów- r;pecja.ll 
czas ogniki nieledwie tak zlcwrogte, Tu. zwr6ciwszy rlę de gospodarza, ==-=;= 

Jak w źrenicach ;ego dzUufka, kied.•1 za.pyta.!: 
d.el.ega.cja robotników odważył.a się po- - To wino z pańskie.1 wlnnicy? 
prosić go o 1>11rolwpi.ejkową podwyżkę „ _ Co monsieur !)OWf.edzial? _ zdzl· 5 

T oto "Pe"Wnego dnia przyoo:rz11la mu wił się o·berżysta. E 
się zabawna przygoda. ==== - Pytam; czy win.o-no 1Jo poclwdzł 

z pańskiej winnicy? 

a 
M 

0'1'!/T,ek, f)U:knoduch ł .mob chelpll 
sill zawsze, że utrzymuje k,ontak­
ty z ludźmi nauki, kultury, sztu•d 

ł dziennikarstwa. Kiedy uńęc ~ka­
liśmy sie latem w Paryżu, zavroJ>01W· 
wa.ł mł - o dZiwo! - wspól11.4 wy­
cieczkę do N&rmandii. 

Rankiem WJ/rUszyliśmy z Pa.ryi:a 
dwoma samochodami. W pieirwszym 
jechał Marylek w tcwarzystwie żon11 
fabrykanta łódzkiego p. X, w drugim 
jej mqż Maz reda.ktor n.aczelny „Re­
publiki". MMian OUa.szewski ł ja. 

Samochody gnaly szarą taśmą go§­
cińca. Mijaliśmy zielone winnice, sta· 
re romantyczne miasteczka i ;:ameczkf„ 
Kiedy przejechaliśmy grani.ce Norman· 
dii, pejzaż stal się Jeszcze bardzie; 
urozmaicony. Otio }cDlwś oottJCloa Iw­
pliczka.. Oto ta.Je czyściutka, taJk jasna 
ł wymuS>k.ana oberża wiejska. że przy­
pcnnina!.a raczej stylizowama gospodę 
z przedsta.wienia opere1ikawego. 

Posta1l!Owiliśmy zatrzymać się tiu na 
obiad. 

Na stole, obok zam6'!.vionych da'!\; 
zja1wily się - jak ro zwykle bywa we 

- Ale.t mcrlJStewr/ - szeroko rozW- = 
tv! ręce aospodarz. - Ja.Iw W>i.nnica? 5 
My tu u1 No<rmandii 1"oblm11 wino • ja.- § 
blek. To, co pan raczvi wy-pit przed = 
chwilą, byl.o nie winem , gro1V0WYm. =~--­
a.le jableczmi,kiem. _ 

O wS'tydziel O bla.matu! O kompro- -
mitac.io! Mo<rylek-lek Poznański zaczer- ;;;;;==== 

wi.enil się ll!Ż po samie uszy. Po<W·lmego 
uczucia upokorzenia doznał chvba. n.>'1 

te.i .~Jlm.e1 frm1cn~kiei ;:femi. Tllapoleon l, ====­

kiedy w Fontainebleau <rezygnown.c 
musial ze swojej korony cesa.nlcie). 
Haniebnie za.1,s·kredyt()1J)any znawca. wi"I _§==­
• · 0! prze< chwile niertu:homo. a po­
tem; przircmieci.o-nu cieżarem swojeJ 
hańby, ciężko opa.dl na S'tolek... = 

My. śtviadkm.vie jego tragedii, mfl- _§ 
czeliśmy taktownie. MO<rVlek jednak = 
zauważył wi>d-acznie cień uśmiechu. ktt'>- -
ry przeleci.al pr;:ez moja tn.varz, oo §_ 
nd teqo cza1su nigdy tut - lc!edy fnr-

lem przy tym - nie wychwalal s'~ ====-= 
znajomoścla Wina. 

MIEczysz.Aw JAGoszEWSKI 

1 Z § 
= 
§ ... 
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zaeząl się ~ sztu=. W 
pierwszej fazie 7ldobywali je 
mieszkańcy przedmiejskich 
biecla-<lamków, którzY w la­
tach międzywojennych wege· 
t-O<Wali n.a swoich działkach. 
nie mając raczej k-0'11.taktu z 
miaSJtern i łódz:kim przemy· 
słem. Spóźnionym przedstaw1-
ci elem tej grupy była właś­
nie Cecylia. 

Poczynając od roku 1946. 
do Lodzi zaO"Zęla mas.owo 
napływać ludność wiejska.. Ci 
luidzie stanowią d:zisiiai więk­
szość lokatorów .iz.cl.ebek na 
poddaszach. 

Zyją w nlebywa•łej cia..~o­
cie, w najprymitywniejszyeh 
warunkach S"anitarnych. Lu­
c17..ie ci '(>O'tre.fili w:ytworzyć 
swego rodzaju wspólnotę, o 
odrębnych rysach obye7..aio­
wych i specyficznym humo­
rze. Powiedział mi i·eden z 
nich: „ChrliC"iny to musi.alem 
urządzić u siostry na parle­
rze. bo u nas tak nisko. re 
jak cZllowiek wypije dwa kie­
liszlki, to już się nie mieś­
ci". 

W niektórych rej-0'11ach Lo 
dzi, na przyklaid przy 
ul. 8 Marca. ·w daw­

nym „królesitwie Scheiblera" . 
są i strychy .. rozennte prole­
ta.ri~ckie". gdzie ludzie rf!tl.Y· 
dują od pokoleń. Ci właśnle 
najmniei narzekają. czekają 
ze znacznie większym zapa­
sem cierpliwości - niż powo­
i en ni pn;yby517,e. 

Jc'>zef P .. tkacz z zawodu i 
tradycji rodzinnej, zajmuje 
dziś na poddaszu 2 i7..<le;bkL 
Przro trzema laity sasiadk.a 
wyprow2dziła się. pozwolono 
mu Pt7.ebić drzwi i połąc:zy~ 

. oba mi~'7.kank8. Ali? najtn.td­
nieiS?"v okres życia. !!'dy dzie­
ci były małe. przebi<edowaJ w 
ioonei klitec?le'e. Józef do­
tvchczas nie złoży! wniooku 
do kwaterunku. „Przed woj· 
ną - powiada - mie-s.7..kalo w 
tym pokoiku 9 osóJ". 

Na podda!"ru Nat21ii O .. 
w szysrt'ko przesiakniete iest 
wspaniałvm aromatem jabłek. 
zbierl'!.nych z nablisikiei dzia?­
ki. Nai.alia. dzisiaj iuż eme­
rvffl{a. ma 7.a !OO'bą 40 ląt pra­
cv w fpbrvkach 1 niem~l tvle 
ioamo bvt.owarnia na różnych 
st.rvchach. U .. Dzierżvńskie· 
!?O" przez długie 1aita bvla 
or:rA>downicą 1 aktywi9tk"\. 
mogla dostać miesrzkanie. ale 
nie chciała V<'V'Orowa<l'ZJać się 
2le srwoie·i dzieln,icy I 00!"7.U­
cać działki. Dzieci dO'roSlv 
znala.zl"v mi.eszk~'llia i zalqh·­
ły rod'7.iny. a ona z meiero 
i:>cnootała tuta i. D7.l~ zaezyna 
żałować. że nie dbq~:i w żv­
ciu bardziej o siebie. ze 
SPuchn.ietvmi noitaml trudnn 
W'-"~anvwać s;„ , na podda<>ze 

co najmniej jedna- 1 to licz· 
na rodzina.. 
Władze miasta podjęly 

wówczas decyzję niezmiernie 
trudną w realizacji, decyzję 
ambitną, na mi<l["ę nieziszczal· 
nych kiedyś utopii: zlikwido­
wać w krótkim czasie wsizys~ 
kie pomi,eszic:zenia n.i.emiesz­
ka•lne. 

Od tego czasu upłynęły 3 
lata. I nie ma już w Lodzi 
zamies-z.kałych suteren. Wy­
prowadzano z nich na światło 
dzienne (które to określenie 
można ro:zrumieć zarówno w 
przenośni, jak też dosłownie) 
1225 rodzi.n, 3609 osób. Prz.e­
znacz:.ono du.a nich 2606 iizb, w 
tym 1472 - w nowych blo­
kach. Ka:hda rodzin.a, zajmu­
jąca przedtem przeważnie 
jedną klitkę w sut.erenie, o­
trzymała 2- lub 3-i.zbowe 
mies7Jkanie. 
Lą=nie, do dnia dzisiejsze­

go, opuściło wszelkie .,po­
mie=7.enia niemieszkailne" po 
nad 3800 r<>d2lirn. pazosta to w 
nich je9'7....c:re około 3 tysie­
cy. Nie należy uk;ryweć, że 
zaistniały pewne opóźnienia 
w stosunh.-u do pierwotnie u­
sta lanego planu. W ciągu 
trzech lat, jakie upłynęły od 
re.ies>tracji, liczebność rodzin 
na strychach i w komórkach 
:zmacznie wzrosiła. Gd7Je wów­
czas. dla przykładu mies-z.ka­
ły 2 samotne siostry. dziś są 
2 liczne rod.ziny; planowano 
dla nich kawalerkę. dziś trze­
ba &ć dwa duże mie9Zkanla. 

Warto jednak pruniętać 
przy tym, że iesteśmy w ~ 
dzi. daleko już poza póhnet­
kiem akcji likwidowania za­
mi.es:r.kalych strychów l piw­
nic, że ostatrue z najgorszych 
pomiesz=eń .. padły" ~laśrue 
w roku 1964. 

Nadzieja ludtzL któTzv Jesz­
cze czekają na strychu. ma 
dzisiaj zabarwienie calk.lem 
realne i konkreme. 

JULIAN BRYSZ 

Już mniei . (JPStO" 
"o'ł 

(Dokończenie ze str. 1 
niec miasta - jedn;i nowa 17.­
ba. Równocześnie wzrosły szan 
se młodych małżefistw· w u­
biegłym roku-. na każdy ty­
siąc zawartych zWiqzków <>d­
dano do u:tytku 936 mies-zkań. 

Czy równie dobrze pc>1XJC7.ll 
si~ dalsze losy naitr1dniejS?e­
go zaspokoienia za;::iotrzebowa 
nia społecznego na wla,;ne 
mieszkanir> w mieścię? 

Już za dwa-trzy li'ta ~C7"1ą 
napierać na miasta ' mieszka­
nia bardZo liczne roczniki z 
lat 1946-55. Trudno wówczas 
b~dzie da •ei poprawiał' wskaż 
niki zag~zenia miesz.Irnń, 
jeśli na wet stOpa przyrostu 
naturalne;!o w mia5tach utrzy 
ma się na obecnym umiarko­
wanym poziomie. 

R dk 1961. W Lodzi z1icro­
no wSJZYStkie .. pamiesz­
c-zeniia ni•emi-eszkalne" - , 

mitereny. poddasza. komórki . 
Stwierdzano. że jest Ich po-
nan 7 tvsiecv, a w k,ai>d.,.TTI JRENA FRĄCRO'\'\'lAK 
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pogoą 1 bml01"U 

red.na.oseJ.mi:r:o/ 

Kqcik: językowv 

Dwlen1a 
I dwo.n 

, 

Artykuł wstępny 
Otó~ i znaleźliśmy się w nowym ro!klu, któ­

ry ):1rawdo'[JDdobnie przemknie =m równie 
szybko ja,k minicny i wszystkie poprzednie. 
co my, iWro.m, przyjmujemy z mn·iej<szym 
entuzjazmem niż ml-Odzież. Oni · b-Owiem do­
-rośleją, a my„. hm. Trudno, doliczmy sobie 
jeszcze jeden rok, optymistycznie się pociesza­
jąc, że ~za da1:a urod.wwia sl;a.la się jeszcze 
o je-dem rok mioa.sza. 

wystąpić przed kamera• 
mi. 
życzymy naszym Czy• 

ty. Resztę wygania z do 
mu nadmiar kłopotów 
finansowych. 

życzymy naszym Czy• 
tclnilrnm, by więzy ro• 
dzinne w ich stadłach 
były silniejsze, niż wszel 
kie kłopQty, nie tylko 
fina<n.Sowe. 

SAVOIR VIVRE 

Po wypoczynkowej seo 
rii świąteczno-noworocz• 
nej untiejętność dobrego 
współżycia z ludźmi po 
lega głównie na robie­
niu tego wszystkiego na 
co nie mamy ochoty i 
to w dodatku z uśmie­
chem na ustach. Na przy 
kład: 

my o pogo,Ję naszego 
tlozorcę; odgarniającego 
śnieg z chodnika. Mach 
ntJ.ł t„,Jkn r.eJca„ w r.P~· 
cie pełnym obrzydzenia 
1 rezygnacji. Nie powie­
dział jednak ani liliowa. 

Ja;k trzeba m~: d 'ID I 
ma czry d w i e m a ba;r!.I'( 
mi? - z'1lPl/'fxU nie ~a11 
Czyteil:rolik. Pod1!1ii<>Sł.em ~ 
dwoma rękami CZ1J d:fme7f 
-rękanni? Wykooa.Ła.m prtfl 
WS'1J'Ó'bTllie z diwoma koleżanl« 
mi czy dwi.erna Tcoleżanka.111 
JaJk powin'iiein brzmieć 11 
rz11~nilk liczeibni'ka ;,dlllJa.'' 
rodzaju żeńskim? - tak mo 
na '1>y sfo1nrw.-lowa~ pytami 
Od:powiedź: fm"my „dwoma" 
,,dwiema" są -r6wno<rzęd11 
;,Zah1teresowalem się dit.Vol! 
książkami" i ;.W czy+,,elrii :; 
jąłem si.ę przede wszyS<tk 
dwiema. gazeta.mi" - obie 11 
powiedzi są grama.tycznie P 

T(]'k się zwżylo, że Panora.mka nie mw7.a 

telnikom, by nigdy ni· 
c1cgo nie zabrakło w 
ich domu. 

WIADOMOSC 
PESYMISTYCZNA 

MODA a) pracujemy ochoczo 
I pilnie, 

Jak donosi p:rasa za• b) jesteśmy uprzejmi i 
chodnia, zaczynają by~ sympatyczni dla otocze• 

dotychcza.s okazji. złożyć swym C:r.ytelnikom 
życzeń noworocznych. Ale wszak dopi:ero dwa 
dni minęły, termin się je.szcze nie prze®wnil. 
Nasze dzi.siej.~ze wyda.nie ustGJwianny więc pod 
lcqtem życzeń. 

modne dla pań - spo· nia, 
Każdego roku w An• dnie na wszystkie oka• c) bez słowa protestu 

glii porzuca swe ro!lzi• zje. Poranne, przedpo- zjadamy w domu wszyst 
ny około 10 tys. męż- łudniowe, popołud.Jtiowe, kie poświąteczne resztki, 
c>vzn. Już dziś blisko cocktailowe, wieczorowe i podawane zazwyczaj pod 

życzymy Czytelnikom 
pogody ducha na wszyst 
kie przeciwności życio­
we. 

pramme. 
CzytelniToom należy sie je. 

cze wyjaśnienie, jak pou;s 
7.a oboczność (dwoma - d 
wa). Dawni.ej jęZl/'lt nasz 
roziróź!nia~ rodlza.iów lkzeb 
ka w tym prz1rpa4k:u. „D 
ma" odnosi.w się zarówrro 
rzeczown.iik6w rodzaju mę.~ 
go. jGJk i że11.skiego. Ale ri! 
różnianie ro>dza,j6tv w og 
jei5't jedną z podstawoW1 
zasad języka pols1kiego. 111 
nownvk oma.wian.e'Oo lic.zeb 
ka ma. przecież oddzielna f 
mę dia kaźd.eqo z trzech ,.; 
dza:iów rPrzviechali ef,1.l)(Ji 
botnicy lub: PrzyjtZcha'to &w 
robotnvk6w; Z pociagu 

100 tys. kobiet oczeku.ie balowe. Z koronkami, nazwą bigosu. 
pow1·otu pana domu. frędzlami, falbankami i życzymy naszym Czy• ODPOWIEDZI REDAKcn 

WlADOMOSCI 
Z ZAGRANICY 

Statystycy francuscy 
donoszą, że współczesny 
EuropeJczyk w wieku 
lat 40 ma szanse żyć do 
72 lat, Europejka zaś do 
79. W wieku lat 60 męż 
c;;yzna ma przed sobą 

jeszcze ok. 16 lat życia, 
kobieta zaś 20. Gdy do­
żyją do lat 80, prawclo• 
podobieństwo życia dla 
mężczyzny wynosi 5 lat, 
dla kobiety - 7. 

życzymy wszystkim na 
szym Czytelnikom. ich 
bliskim i przyjaciołom, 
by po dojściu clo lat 80 
mieli przed sobą jeszcze 
maksimum statystyczne. 

Jak wykazały badania, a~urami. Z dekoltami i telnikom hartu ducha 
gów chirurgicznych wyt nie jest to sprawa gorą• bez. Radzimy przejrzeć na cały rok. Listy nie nadeszły. Nic 
nie się jej kawałki koś· cego temperamentu An· garderobę pod tym ką· dziwnego, co innego mia 
ci goleniowych, być mo glików. Tylko 10 proc. tem. Na gorsze nogi - POGODA ło się na głowie. 
ze, źe i ręce, w razie mężczyzn opuszcza ro· moda jak znalazł. ży• życzymy spokojnego od 
dysproporcji, poddane dzinę dla innej kobie- czymy dobrego noszenia. Dla odmiany zapytali§ poczynku przy pracy. ~ 
z o,! tan ą o per ac ji • 111111111111111111111111111llll llllll Ili Ili lll lllll lll llll llll lllllll lll I lll l lll lll Ili Ili I Ili Ili Il Ili I lllllll llllll llll Ili llll Ili li lłll li lll lll l Ili Ili li lll l lll Ili Ili lll I lllll Ili I Ili li lllllł 11111111• 

.... l'.czymy naszy.rn Czy. S 
telmkom, by nie wyra· i2 
stal~ nadmiernie, gdyż E 
- Jak wynika z powyż· E 
szego przykładu - by· S 
wa to Jesz<!1.e bardziej S 
kłopotliwe, niż niedora• = 
stanie. KĄCIK --~== 

MATRYMONIALNY 

I~ o 
ID 
A 

IMI o 
ID 
A 

siadły dwie kobi.eof:y; 
miał t11i-m dtwa ok.n.a). J 
rzecZ'<J11.V1!,iJk rodzaju męS"ki 
nie jest osobnwy. liczeb 
ma rótvn'ież forme <1'11.>a, 
jak w rodza;ju nfjaikipi 
Dwa psy W'lfoiealy zza plo 
Na polanie rosły diwa de 
Otóż przez a•1uik>rri-ę do D'lil: 
powsbala forma DWlEl\lf 
Popularna jest ona Z'Wlasz( 
w W airsza'Wie. 

* * :(< 

KĄCIK MEDYCZNY 

W Mexico City stanęli i§ 
na ślubnym kobiercu S 
SO-letni Fłorenza Alvarez :: 
i 68·letnia ll!laria Inez. S 
A wraz z nimi 365 za· S 
późnionych par. Był to S 
efekt akcji rządu mek· lE 
sykańskiego, który usta E 
!ił, że połowa par żyją· S 
cych z sobą w tym kra lE 
ju nie ma ślubu. Sęd~i· 5 
wi małżonkowie zapyta E 
ni o przyczynę wyjaśni· S 
li, że nie mieli do tej po 2 
ry czasu na zawarcie 5 
małżeństwa. 2 

łJ PROGU KARNA li' ALIJ Ten.że anon.i11wwy Czi...rtel 
'1J1.rta: „Tyle, czy tyle sam 
„Tyle" ma znacznie szer. 
Z(l)loreis m11cla, niż . .-tyle 
mo". W zdaniu: ,;Na prz 
s1:a1Wienie p:r'ZJl.<tZW tyle lud 
źe w Tca.S'ie :roibralcl<> bi1etó 

Po :raz pierwszy w hi• 
storii medycyny brytyj­
skiej dokonana będzie 
w Londynie operacja 
mająca na celu 7.ntniej· 
szenie wzrostu 19·letniej 
.l\nny Rowston. Dziew· 
czyna wyrosła do 2 ml!'l'o 
tról"' ~ wpadła z tl'!."f-!) ;.·:~ 

życzymy naszym Czy. E 
telnikom, by w nowym a 
roku mieli czas na za· E 
łatwienie wszystkich swo =: 

;oh 'i~~;;:;~•w· 1====-== 

Oboony SOZJOl!l kama.wało­
wy w dziedzirute mody kobie­
cej cechuje się różnor<>d.nością 
i z.ais·a<lą swobody w wyboo:z.e 
iroodza.ju swoju. J.ednoCZleśni-e 
jednaik opd.ern się na kdJku 
schematach liruii. Nowa moda 
pozw<:ła kobi-ecie za.ch<YWać 
wła:smy styl, nalkazuje jednak 
zharmonirzowan:ie typu urody 
z S1Uknią. fryzurą, makijażem, 
koloryzacją· (w tym sewme 
czf'orń. oięmna zlieleń, brąz, 
czerw~eń, gran.&t). 

Schematy te OOtyc:zą za:rów­
!!lO StUkien :kir&tiklich jak i dłu­
gich. Modne sz=ególy, zwl.J­
s= do wykoirzystania w 
przeróbkach to: obszycia (de­
koltów, dołów. m..ainkietÓ"W) i 
naszycia (na całej S1Uklni) taś­
memi o2ldobnymi, korali<karoii, 
cek.Lnami, fa.lbamami. rękal\llY 
ażu'l"Owe (koron.ka) do gład­
kich suki.en.. o.zd<llbn.e kJOln.i.e­
irzy.ki i ~. 

becnego k.amawa!u podkireśla 
oczy, wyira:z.iste i oklrągle liuż 
nie „egipskie"), o długich ma­
lowanych rzęsach. Brwi po­
zostają na:twrail.ne, szmdmka 
na powi·ek.ach w lrolo.r7le o­
cz.u. u'91Ja. małe, <Jell'la brl!lOOik:wi 

lub w z.dami:u: ;,Zrobił tifo 
ile mógl" - ;if::rjle samo" 
miaw•b11 seni.~u. Ale mo.tł 

Do :reali7.acji różnych 
egzotycznych filmów spro 
wadza się niejednokrot· 
nie z Afryki do Europy 
różne !lzikie zwienęt-i. 
Ostatnio jednak stało E 
się odwrotnie. Z ogrodu S 

woda ·~· •~uil(~•ieł;.:s. Nie zoologic7.nego w DubU· 5 
chodziła na zabawy, po nie przewieziono do Afry E 
mieście poruszała się tyl ki !lwa lwia.tka. Ekipa lE 
ko na skurerze, by nie filmowa bowiem bezsku i2 
zwracać na siebi" uwagi. tecznie poszukiwała dra E 

Ogólne oohematy mrojów ko 
17iecych tego.rocznego l=a­
w.a.łu to: 

1) m.a.1a stvk:nńa-futerol bez 
rękawów z d!użym dekolte~n 

Biżut.en:ia, to prude wszyst­
!k!im kl.i1psy, brooze, bransole­
ty. Fryz.ury gładkie, z grzyw­
ką „a la garconne" lub z od­
słoniętym czołem. Na bal 
przypinamy do ruich sztuczne 
lok.i i wairkooze. Makijaż o-

llli·owa. 

Najwarżmiejsizą jednak spra­
wą dila dobrego wyglądu jest 
'W'Y'P<JC'ZY'O.Ck, duri.o snru i po.­
godny nastc-óJ, teg\> więc prze 
de wsizystltirm życzy Czyt-el­
!!lidkom 

W wyniku szeregu zabie I>ieżnika, który mógłby ~ 

w zatoce Toowoon w okon- ~ 
cach Sydney, ryb<ik, Red Dcn- § 
nis złowił w sieci żólwia-gi- S: 
ganta, który ważył tonę. Rybak 

z p!7JOClU lub kombi'nacią kil-.• .,,_----------------------------------­

powiedzieć: ;,W tym mie 
cu zarrobtrem tylei. co ie 1 
.szl1rm" f „w t-Jpm m.ie.<tf.al' 
zaro-hf.7.e-m tyle swmo; co 
.z~r.n"; „Na:eza bfUi<rl 
ma tyle ks-ia:::~k. f.Je bit>li< 
ka s.q.sfednkh zr.klad'6w"' 
;,Nasza biblioteka ma 
sam-o klsiq,że<k. Ue biblf.ote' 
sqsi.cidnich za.kfodów''; ,.z Il 
tob'Uro 'ID'tJ>Sia>dl.o pięć osób 
t11l.eź (tyk .,amo) w.~i<1dlb 
;,Tyle" (tyleź) można 1.Vi(!c :tJ 
S'f:a']>ić 1Yl"Zez „ tyle samo" tvfl. 
d11, gdy pOOJ!Cł'eślamy; że j 
kiie>ś d'Wl.e -bloki, liczby, w(! 
to§ci są jed.nakowe. ;,T'l!'le s 
mo" jest formą swobodni~ 
ną. H. BODALSK.A. 

Zółw­
kolos 

sądził, że uda mu się drogo 
spr-zedać zdobycz. Nie znalazł 

jednak nabywców - tółw był 

zbyt wielki. Na dłuższe poszu­
kiwania nabywcy rybak nie 
miał czasu, ponieważ jedynym 
akwarium, w którym można 

byłoby przetrzymywać żółwia 

była„. zatoka, gdzie został zło­

wiony. żółw został więc wy-
puszczony do morza, a rybak 
siedząc na jego skorupie odbył 
przy okazji małą przejażdżkę 

po morzu. 

ku dekoltów, t.aikże na ple--
cach, nasizyWa.na cala lub tyl­
ko ?rzy dekolcie blysfrrobkami. 
a ta:kże z lror-0c111k!i. i gipiury 
na pod5Ziewoe; 

2) kosti.umiik w.ieozo;rowy z 
br<Jlkatu, krepy, a.ks.amitu, 
rypsą1 jedw2bn.ego z o:Zldobną 
blu:Z:ką vvydekol towa.ną lub w 
stylu romarntycmym; 

3) wspomniana w:vże:i mala 
suk.nia z żakiccilciem; 

4) suk.nita. z cUu!ńmd ręka­
wami i bez dekoltów - z e­
fektownej tkanin~ lub z ko­
ronki (falbany, m<:łe kołnie­
rzyki - styl hiszpański); 

5) bhtz'k:i i spódnioe (dłu­
gie, lekko rorz:szerzaine). 

- Lada chwila p«mrtnt611 być w 
biurze. O tej porze wsiada. do tram-
wa.ju.„ 

- Dobrze sprawdziłem lica.hę na.­
rz.ęcłni. Wszystko Siię Zfl'007l3., tylko 
nie wiem g>dzie &ie pod7.iał asy. 
stent ... 

- NaJmocmej przeprasza~ 

gdzie są klucze od nafy? 
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STRESZCZENIE 
Rozpoczyna się śled1.two w sprawie zabójstwa 

Leona Elerta. Prowadzący śledztwo por. Olszew 
ski nie wie, że odciski pozostawione w miesz· 
kaniu Elcrta należą do prokuratora Bouyckie· 
go. I że nieznajomy osollnik przesłał Borzyckie• 
mu 50 tys. zł jakoby za zastrreleuie Elerta. 
Tymczasem prokurator zast.anawia się co z nim 
się działo tej nocy. Wypił ldlka kielis7.ków al· 
koholu na przyjęciu u Siewierskich i w wynjlrn 
amnezji alkoholowej nie pamięta co robił po 
przy,jęcit1. 

Prolrnrator i porucznik wrócili właśnie do ko• 
men!ly z miejsca zbrodni. 

* :f. * 
- Chyba. żeby ktoś ndepostrze'Źen1e zaikradl 

się do miesizkania, aJe to raczej wątpliwe. 
Mnie się :zxlaje, panie .Dr<>kuratl01"2le, że sytua­
cja. wyglądała mniej więcej w ten sposób: 
Elert.a. odwiedzili jacyś jego 2lnajocni, ('fz;y 
przyj2ciele, posiedzieli u niego, pra>1tdopo<lob­
nie coś ·wypili. $wiad~ zres::z:tą o tym kie­
liszki i butelki po trunkach. Następnie cale 
towa,rzystwo wyszło. Z.ost<il tyllco morderca.. 

- W tej wersji musieliby mieć <lwa klucze 
od bramy, bo jeżeli dozmca nilromu bramy 
w nocy nie otwierał ..• 
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- Bardro s1US'z:na uwaga powiedzial 
OlS<Zewski. - Ale morderca mógł od!P'I'<YWa­
dz.ić swoich towanyszy do bramy, a potem 
wrócić jesreze na górę. Gdybyśmy zdołali 
od.n.a.leźć chociażby jednego c:ułoiwieka. który 
był wtedy w nocy u Ele'l'ta.! Obawj.am się 
jednak, że to będzie trudne do zrealizowa­
nia.. W tf>go rodzaju 51Prawie nikt ni·e ze.-hce 
się zmaJ.eźć w kręgu podejrza:nych o zbrod· 
nię. 

Barzycki sięgną! po nowego papierosa. Wy­
gląd2ł na ba.rdw =ęczonego. Nieustannie 
wracal myślą do czlO<Wiclra z brodą, który go 
od.wiedz.ił po poh1dniu. Pięćdziesiąt tysięcy 
złotych. Takiej sumy nie ofiarowuje się, ot 
tak sobie, dla ża.rtu. A zapalnicz.ka.? Fakt, że 
w miesr.i:kaniu Elerta zna.Jez.iono jego zapal­
nicz;kę, przygnębił go do reszty. Czy Olsz.ew­
ski orient<YwaJ: się, że on przez cały =s n.Le 
wyjm0<wał mpaJniczki i nie za1paJ.ail: pa.pte­
rosa? To było za.saidnicze pyba.n.ie, na któir.e 
nie znajdował od'p<JWLedz.i. 

- No wię<; parne porucznilklu; musimy 
ust;ałić jakiś plan dzialainia na na.jhliżsizą 
przyszłość. Proporuuję, żeby pan rozejrzał 
się pomięd7.y ludźmi, którzy stan-O<WH.i naj­
bli.żS'ze otoczenie Elerta. 

- To nie-zbyt p1roste zada.n:i.e - uśmiechnął 
się Oloizewski. - Elert był dzi>ennik&zem 
i ni>€1Wątpl.iw.ie musiaJ: mieć sz.erollti krąg zm.a­
jomych i· p:rzyja.ciól:. Zajmę się tym oczy­
wiście, ałe to musi potrwać. 

- Bynajmni·ej pana ruie przyn0glam - :po­
wiedział prędko Borzyclti. - Doolronale ma­
ję oobie z tego 51Pra.wę, że to jest pr.a.ca dłu­
gofa1-0<Wa.. Niestety, ma.teriałów poozlailrowYch 
maany w tej chwili tak maiło, że nie mo­
żemy liczyć na sir.rbkńe wyk:ryciie sprawcy 
zbrod.ni. Chci<iłbym pan.a j~e IP~Ć. p~ 

rucznilru, żeby pa.n mi dostarcz}1 rano do 
pwlmratury pomiędzy dzi-esiątą a jedenastą 
wszysitiltie materiały dotyczące sprawy, łącz­
nte z mateTi.ałem dak:tylookopijnym. Chcę 
sobie to przejrzeć. 

Byl już dzień, ki.eidy Boczycki wróci! do 
domu. Nie zidejmując płaszcza pobi·egł do 
swego pokoju. Pośpiesznie wyjął klucze z 
kie'512leni. i otworzył szufladę biurka. Nie zn.a­
lazl pistoletu. Nerwowo pT?.JesZILlk.al wsz;ysitkiP. 
iTl'lle szuflady, chociaż wiedzial że to bez­
na.d:z.iejne. Stanął bezradny. Po chwili wy­
jąt z kies21en.i chustkę !i wytarł nią spoooną 
twaTZ. Nagle błysnęła mu myśl. Wrócił do 
prz.edpolroju i posizukal: w sza.file czarnego 
palta, w którym w sobotę byl u Siewiernkich. 
W wewnętrznej kieszeni 'tkwił pistolet. W 
magazynku brakowaJ:o jednego naboju. 

• • • 
Za ip'ietnaśde jedentarsta. pOlrUC7Jnik OlszeW· 

ski :zia.pukia! do gaibin.etu prokuria.rora.. 
- Niech pan to wszystko poł-OiŻy na biiur­

kiu - pawiedział Borzyok.i i dalej przeglądał 
akit.a ,jakfojś sipraiwy. Kiedy poz.ostał siam, 
Slkwapliwie przyS1Uną.l sobie tecZJki, na k.tó­
rych było napiooine „zabójstwo Leona Eler­
ta ". Szrukał materiału daktylookopijnego. Zn.a­
la.zil go bez trudJU. Jego obawy okazały się 
uzasadnione. Owej fatalnej nocy :z;oołarwil 
odcisiki swych palców w miesvkia:nju Elerta. 
Pa!!'okrotniie wyjmował z k:ieszeini szkło po­
większająoe i porównywał odbitki linii pa­
pi'larnych. Niestety, były one a.ż nadto wy­
raźne. 
Są chwi!le w życiu oz1owieka, kiedy v.r·szy­

stkie m®iwe kataklizmy wYdają się dobro­
d?Ji,ejstwell\ :::: b~ain, taJfUJn, ;pożair, trze-

sienie ziemi. Nic się jednakże tak:i~o ru 
zidarzyło i Po dwu.dziesbu minutach BorzyO: 
zaczął się trzeźwo zastanawiać nad sytuacj 

Zrzec sdę sprawy? Proodć szefa o przydzi 
lenie jej komu innemu? Równ2loby się t 
wypuszczeniu inicjatywy ze swoich rąl 
Przez czysty przypadek dostał tę sprawę d 
prowadzC'llia i chyba nie powinien z Illiej r 
zygnować. A jeżeli on rzeczywiście za.strzel' 
tego człowieka? Dotychczas nie dopus,..cz;! 
do siebie tej myśli. mimo iż ws:zy5Jtko prz~ 
mawiało za tym, że on był autorem zbrodri· 
Co da:lej? Jak ma poSltąpić? No cóż_. n;d 
prościej było talk pokierować sprawą. żeb 
ją po pewnym czasie umorzyć z braku od 
wodów. Pob."ząsnąl głową. Nie. Przeci.eż póŹ' 
niej nie mógłby żyć, nie móglby pracowa 
nie mógłby spojneć ltt.dziom w cezy. /. 
Ewa? Co by jej odpowiedział, l!'dyby go sp1 
tata j.alk się Skończyła sprawa zabó.ist.,; 
Leona Elerta? Nie! Jeżeli jest mordercą. 11 
pond.esie wsz)'\Sltkie kO!!'!Sek.wencj e swego crJ 
nu. 

Podn.i·6si1 s:hlchawkę i połączył s'ię z gabl 
netem Krzypińsikieg-o. - Słuchaj. Mi-eciu. mtl' 
szę z tobą pomówić w pilnoj sprawie. Mia!' 
byś teraz chwilę czasu? 
Krzypiński byl bardzo zajęty, a,Je w irl~ 

przyjaciela poslysza.l nie znaną mu dotych 
nutę. POIWiOOzliał: - Dobrze. ZaJraz u c:ieb 
będę. 

Borzyck'i; raz podjąwszy decyzję, nie tra& 
czasu na zbedne wstępv. Od razu pnvińąpt 
do rzeczy. Kiedy skończył mówić. mpan<>' 
wała chwila milczenia. 

Krzvoińsiki J)rzyglą<la.l mu się z nied{)Wie' 
rzaniem. 

(9.l Dalszy ciąa nasta.?>I 



, 
Udana impreza FUB W Pałacu Młodzieży 

„Zyczenia noworoczne-załodze" Po raz 15 dziesięć tysięcy! Prezent noworoczny 
dla dzlałkoll1ców 

Załoga Fabryki Urządzeń Bu 
ClowJanych w Łodzi 21 grudnia 
ub. r. zameldowała o w)"kona· 
niu ~cznego planu produkcji. 
Natom1ast Plan eksportu został 
wykonany w tej fa.bryce już 
W połowi.e ub. roku. 

Wozoraj w sal,j. Teatru Nowe 

Na Choinach· 

Nowe bary, 
kawiarnia 
I restauracJe 

Kilka miesięcy temu pisaliś­
my o braku na Chojnach od· 
l>Owiedniej ilości placówek zbio 
:rowego żywierua. 

W odpowiedzi Prezydium DRN 
Górna informuje nas i wszyst­
kich zainteresowanych, że klo 
poty ich skończą się. Do roku 
1965 przewiduje się bowiem u· 
ruchomlenie na terenie osiedla 
Dąbrowa-1 baru w pawilonie 
nr 256-a i restauracji w paJWi 
lonie nr 130. I 

Poza tym w osiedlu Podgór• 
na planuje się otwarcie baru 
i kawiarni. Nastąpi to jednak 
po 1966 roku. (h) 

go odbył się specjalny kO'tl.ce.rt 
pod nazwą ,,życzenia noworocz 
ne - załodze". Na koncert 
przybyli wraz z rodzina.mi pra 
C<YWnicy teg·o zaktadu. 

W ko.n.cercie wystą.pil Harcer 
s'ki Zespół „Cykady" Hufca 
ZHP Łódź-Górna znajdujący 
się pod opieką tej fabryki. 
„Cykady" jako jedyny w Pols 
ce zespól big-beatowy występo 
wał kilkakrotnie w radiu i te­
lewizji oraz w Opolu, warsza­
wie, Rzeszowie. Natomiast w 
Łodzi jest mn.iej 2nany. A ~o 
da, bowiem - jak o t:vm się 
przekonali robotn·icy Fabry.ki 
Urządzeń Budowlanych na wczo 
rajszym koncercie - jest on 
pełen dynamik.i i występuje z 
ciekawym repertuarem. Nic 
więc dziwnego, 2;e musiał kil­
kakr<l'tnie l:>iSować. 

w koncercie wystąpili pomad 
to solista . Opere~i Łódzkiej W...,,,stkich wita Mi''ft~n• ub 
Janusz Dunski, ktoremu akoml ~~~ """""" 
paniował Czesław Majewski o- 1'3lllY w -lrostium lrosnmrui.uty. 
raz Andnej Królikowski, któ . 
ry prowadzli koinferansjerkę. Floto: K!lub F.iilmQWY PM 

(jk.r) 

Uwaga, lekarze 
Stacja sanJJtamo-Epid.ę:mlolo­

giczna m. Łoc!U zawiadamia, 
ze z dniem l stycznia 1965 r. 
likwiduje ~południowe oraz 

niedzielne dytury błonicze Od­
działu Laiboraitoryjnego ,13aikte­
riologil. 
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'WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. Łodzi 
lnform. kolejowa 
l.o.foNn. telefoniczna. 

TEATRY 

81 
Oli 
08 

292-22 
581·11 

03 

CO!!ldzte?KtfDY! 
ska 6-10). Czy.nne od g. mi z pociągu" od lat 

4.1. 
Piotrkowska 165, Naru· 

tcwicza 6, Cieszkowskie­
go 5, Gdańska 90, L.ima­
ncws.k.iego 8-0, Spo·rna 83, 
Przybyszewskiego 41. 

DYŻURY SZPITALI 

9- do l~ (kasa do U). 16 (US{') godz. 20 s •t 1 im. M. Madu· 
4.1. „Tajemnica złote- ro;i~':,;: ul. M. Fornal· 

1°EATR .JARACZA (Jara• K 1 N A go. T.,!tna~' Jilodz. 16• 18• skiej 3.j - przyjmuje ro 
cza 27) '- 11 „Ania z „Niew.aJoIIU z podą- dzące i d10re g,inekolo-
Zielor..;,go Wzgórza" POLONIA - „o tycie gu" godz. 26 gicznile z 11 Rejonowej 
~rzedst. zaimk.nięte), g. dla Ruth" od lat 16 MŁODA GWARDIA (Zie- Poradni K" z d:z.Jrunicy 
1 . (ang.) godz. 10; 12.30, lona 2) „Odwet kpt. W'd " l s 't 1 6 \ 5• 18 „w pustym i w 15, 17.30, 20 Lesa" (panorama) od ~ 1 :zew, ? · Z.Pl a na ' 
PUStZczy". 4.1. g. 19 4• l. Ja·k wyżej lat 16 (jug) godz. lO, „zp1tal . im, H. Wolf, 
„Ko!J.lety z Nis.kavuori" . „ 1 · 30 20 4 1 ul. Łag11>wnicl<a 34-36 -

TEATR NOWY (Więckow WISŁA - „Nagie ostrze 12.30, 15, ?· ' t • • z d7.ielnicy Bałuty oraz 
(ang.) od lat 16. godz. „Na tropie pohcjan- · 

skiego 15) godz. 19.15 rn 12_30, 15, 17.30, 20 tów" od lait 16 (ang.) z !~ Rejonowej P?ł"Udni 
„Pan Geldhab" '· •1• jak wy.ej g. l<l, 12_30, 15, 17.30, 20 „K z dz1eln1-cy W1d2~w, 
ł.1. nieczynny WOLNOSC - "Panienka MUZA (Pabianicka 173) ?l. Zbocze 18• Szpital 

MAŁA SALA "(Za-chodnia k'enka" (panorama) w·ęźniowie nocy" od im. ~- Jordana, ul. P~zY 
93) g. 20 ,,Indyk" :a 0 1 

" i rodrucza 7-9 - z dz1el• 
4. 1. nieczynna od lat 12 (pol.) godz. lat 16 (arg.) godz •. 16, nicy śródmieście I Kll· 

TEATR POWSZECHNY lO, 13• 16• 19 lS, 20· 4• 1•. jak wyz~l nika AM im. cu~ie·Sldo• 
(Obr. Stal!lngradu 21) 4• 1· jak wyzej OKA (Tuy.rin:a .„nr l dowskiej, ul. curie·Skło• 
g. 111, 15.30 „Niewidzial WŁOKNIARZ - „Pierw• ;,Prawo 1 pięśc (poi.) dowskiej 15 - z dziel­

' ny książę", g. 19.15 azy dzie6 wolności" (pa od • lat 16 godz. 15•30• nicy Górna oraz z 14 
0,Piosenka prawdę ci nora.ma) od lat 16 (pol.) ~7·i"• ~O Re1o.n.owej Poradni „K" 
powie''. 4. 1. :nieC2ynny godz. 10, 12.30, 15. 17.30, • • nneczynine z dzieJ.ni·cy ·Widzew, u1. 

nATR 7.lS (Traugutta l) 20, 4. 1. jak wyżej PIONIER '(Fr.anc~szkańs~a S2pitatln.a 6. 
g. 11, 13.30, 16 „Zacza ZACHĘTA „Legenda :Il) ,,Powrnrmk pan" Chirurgia Południe 
rowana zatoka", g. 19.15 o wilku Lobo" od lat od lat 12 (wł.-franc.) · 1 h 
„Pani pre-zesov.-a". 4. 1. 9 (USA) godz. 10, 12, godz. 10, 12, 14, „syn ef.P1i~:mo~wa ;Fe era, 
g. lff.3<1 „Zacurowana H, 16, 18, 20 skazańca" od lat 16 Chirurgia Północ - Szn:>i 
Zf!toka", g. ~9.15 „Pa· 4. 1. jak. wyżej (ang.) godz .. 16, 18. 20 tal im. Biegańskiego, ul. 
111 prezesowa ADR~~ <;,1otrko.wska 151l) 4. 1. jak wyżej Kniaz:iewicza 1-5. 

OPERETK~ (Północna 51) „Milion &d lat 12 ąr.) POKO_J (KazimiECrza nr G) Laryngolo-gia: Szp. Im. 
g. 19 „ciotka Karola" godz. l~, 12, ;,Przeminę „DWle Dorot.ki" (pro· N. Barlickiego, ul. Kop-
4. 1. :nieczynna ło z wiatrem" od lat 14 g;ram składany) g .. .11 cińskiego 22. 

TEATR ARLEKIN (Wól· (USA) !?od;<. ~4, 18. 4. 1. „Pechowiec na prerll" Okulistyka: Szpital ilm. 
~ńska S) godz. 10, 15 „Lupeni 19~9' (panora- od lat 12 (USA) godz. N. Barlickiego, ul. Kop-
. Baśń o rycerzu Got: ma) od lat 12 (rum.) 16, 16; 20; 4. 1:. „Pecho cińsk.iego 22. 

„r . id mk l g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 wiec na preru" godz. Chirurgia i laryngologia 
rydzie" (W · za, . 11:· CZA.TKA (Pionowa nr 4) 16 18 20 rlzieci ca· sz ital i~ 

4.1. g~ 10 i 15 „Dzikie „Mysie figle" godz. 14, POLESiE (Fo.rnals·kieJ 37) K~no~no~kiej Pul Spor-
łabędzie" (rwid. :llll.tn- „Byłem Montgomerym" Bajki godo:. 14 na 36_00 ' • 
knilt:<be) (ang.) od lat 12 godz. POPULARNE (Ogrodowa .. 

1'EATR PINOKIO ('Ko- 15, 17, 19, ł.1. niec,zyn- 18) „Spotkanie ze szpie ~hirurg~a sz~zekowo: 
~ml·ka 18) godz. Hl, ne giem" (pol.) od lat 12 t:Wa!zowa. Szp. im: Ba,r 
~S „Gęgo:rek i Tomcio DKM (Nawrot ft1' !7) g d 16 18 20 l!ck1ego, ul. Kopcińskie--
Paluch" (wid. zamkn.ię Białe pustkowie" 4 °1 

2
· n;i~yi;ine go 22. 

t.e). ł. 1. g. 11 „o Jan CUSA) od lat 9 godz. ROM.A (Rzgowska n1' 84) Tok~Yk?logia: Szp. 1?11 
ku. co psom .szył buty" 16 „Zaćmienie" (fr.) „Statek Emii;." (pam.o- Bleg:msk1ego, ul. Krua• 
('Wid. za1mkmęte) wł.) od lat 18 godz. 18, rama) od lat 16 (franc.) z1ew1cza 1-5. 

OPERA (T. Nowy) godz. :W.15, 4.1.„ „serca trzech godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 4.1. 
rn.ao „Legenda Bałty· dziewcząt (jugosl.) od 20. 4. 1. jak wyżej Chirurgia Południe 
!tu", c.1. g. 19 ,,Ma- lat 16 god2. 17, 19.30. SOJUSZ (Płatowcowa 6) Szpital im. Pirogowa, ul. 
non" DWORCOWE (0~. Kall- Bajki - program skła Wólczańska 195. 

TEA TK ZIEMI ŁOnz... ski) „Rok szesćsetnytt dany godz. 14, „Trzy Chirurgia Północ - Szpi 
KIEJ (Kopernika 8). „Mysia matura" godz. światy Guliwera" od tal im. Sterlinga, ul 
4. 1. godz. 19 „Barbara 10, 11, 12. 13. 14.

21
15•

4 
16, lat 12 (USA) godz. 15, Steriimga 1-3. 

Radziwiłłówna" 17, 18, 19, 20, B • k:dl. 17, 19, 4.1. „Tajemni· Laryngologia: Szp. im 

WYSTAWY 

OSlU)DEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewlcza). Wystawa ma 
Jarstwa i grafiki. Czyn 
na od 1~13 i 15-18. 

MUZEA 

„Na szlaku . es 1 u cza wyspa" od lart: 12 dr P1rognwa, ul. Wól-
Sląskiego", „Dziecko w (USA) godz. 17; 19.15 czańska 1!15. 
szpitalu"; „W pogoni STOKI (Zbocze) „Szatan Okulistyka: Szpital im. 
za jabłkiem" godz. 10, z VII klasy" od lat 10 dr JOlllschera, ul. Milio-
n, 12, 13, 14, 15, 16, 17, (poil.) godz. 13.30 „Her nowa 14. -
18, 19, 20, 21 baciamia „Pod Księży Chirurgia ł laryngologia 

ENERGETYK (Al. Poli- cem" (pa.nora.ma) od rlziecięca: Szpital \m 
techniki 17) „Spiąca lat '16 (USA) g. 15.30, Korczaka; ul. Armil Czer 
królewna" (USA) od 17.45, 20. 4.1. „Ostatni wonej 15. 
lat 7 godz. 15 „Sław- lot" od lat 12 (radz.) Chirurgia szczękowo 
ne miłości" (franc.) od goctz. 16, „Odwet kpt. twarzowa: Szp. Im. Bar-

MUZEUM HISTORII RU lat 18 godz. 17, 19 Lesa" (panorama) od lickiego; ul. Kopcińskie· 
CHU REWOLUCYJNEGO ł 1 nJieczynille lat 16 (jug.) g. 18, 20 go 22. 
(Gdańska 13, tel. 364-42) GDYNIA (Tuwima !) STYLOWY - STUDYJNE Toksykologia: I Cen­
Wystawa „Polacy w Fanfaron" od Jat 16 (Kilińskiego 123) „Rę· tralny Szpital Kliniczny 
walce o zwycięstwo i (:.Vł.) godz. 10, u.30, 15, ce nad miastem" od W AM, Żeromskiego 113 
utrw81<'!n1e władzy ra- 17,30, 20 la~ 16 (wł.) godz. 13.30, NoCIIla pomoc lekarska 
dzieok·icj". q,ynne od ~. t. jak wyżej 15.45, 18, 20.15: 4.1. przyjmuje zrfos'Zenia te-
l<l-17. 4. 1. n.l.eC2ytlll'le HALKA (Krawiecka lł-5) „Ręce nad rruastem" lefoniczne w godz. 19 

MUZEUM Wt.OKIENNI· „Murzyni>k Ho Ho" g. goaz. 15.45, 18, 20.15 do 5 na nr te.I. 444•44. 
CTWA (.Piotrkowska 282) 12, ,,Przeżyjmy to jesz STUDIO <Lumumby 7-9) Nocna pomoc pielęg· 
Wystawy: „Tkanina po! c.ze raz" od lat 9 (pol.) „Latający profesor" od niarska dla m Łod7J _ 
ska w z,biorach mu- g. ]6, „Włóczykij" od lait 9 (US,~) godz. 15, Al. Kościuszkl 48, tel. 
-zeum", „Z dziejów wló J.at 16 (wł.) godz. 13, „Osaczony od lat 18 3, 4 09 od god 19-4 
kiennlctwa · ł6dzklego". %1>.15. 4. 1. „Winda to· fang,) godz. 17.lfi. 19.30 • - . z. • 
Czynme od 11-16. warowa" od lat 16 (fr.) 4.1. „Wyspa śmierci" Swiątec:zna. pomoc le-
4.1. n'ieC2yn111e godz. 16, 18, 20 od lat 16 g. 17.15, 19.30 karska udziela po.mocy 

MuZEUM SZTUKI (Więc ł.ĄCZN"OSC (Józefów 43) T4TRy csrenklewicui 40) w godz. rn-1.7. S"'.'ątecz 
kowskiego 38) _ Wysta- ,.Zabaw.a na sto dwa" „Król p_uszczy", „Ko· n;l pomoc p1~lę?marska 
wa „Mala1'stwo wieku od lat lC! (ang.) god'Z. smonauci", ,,Napad ra- wykonuje _zabiegi w go~z. 
Oświecenia w Polsce". 15, 17, 19. 4.1. „Statek bunkowy". „Złodziej w 8-17. ~alc:zy y,gła~zać ;nę: 
C>:ynn.e od 10-.16. odpływa 0 świcie" od cyrk~'', . „Giermek''. Sródmieście - ul. Pwtr 
•. t. ndeczynne Iait 12 (radz.) god2• 19 .,Bukiet g-wla?d" gorlz. ko_wska 102; tel'. 271-80, 

MUZEUM ARCHEOLOGI ŁDK (Traugutta nr 18) 10, 1.1, 12; 13, 14, 15, Widzew - ul. Szpitalna 6, 
CZNE i ETNOGRAF!• „Billy kłamca" (ang.) 16, 17, „Zuzanna i tel. 2?1-70; Górna - ul. 
CZNE (Pl. Wolności 14) od lat 16 godz. 15. 17.!l-O chłopcy" od lat 16 L~zi:1cza 6, tel. 427-70, 
Wystawa pt. ;,Militaria 20, 4. 1. „Bokser I (.po!.) godz. 18, 20, 4. 1. Poles1~ - ul. 1 Maja 42, 

Polski z oJ<.resu Sejmu ~mierć" (czeslti) od lat „Król puszczy", „Ko· tel. 30.-83, Bałuty - po­
W!el'klego, Kon.~lytucjl 16 godz. 15, 17.30, 20 smonauci'', „Napad ra· moc lek~r~ka, ul. ~· Pa 
3 Maja !. Powstania 'MEWA (R;r,gowska M 94) bunkowy", „Złodziej w C~·no:'s!t1ei 3, tel. 541-96, 
Kościuszkowskiego" „Dwa jabłuszka" cyrku.", „Giermek'', p1elęo~11a.rska, ul. Z. Pa-
Czyn.ne tll-17. ba.jiki godz. 11, ,,Ko.p- „Bukiet gwiazd" godz. canQ!Wsk1ej 3, tel. 54.1-96. 
ł. 1. n!~ynine ciuszek" (.radz.) od lat 16; 17, „Baza ludzi u· Z MIASTA MUZEUM KATEDRY l!:- 7, g. 12, „Córka gej• marłych" od lat 18 
WOLUCJONIZMU (Park szy" (ikor.) od lat 14, (.pol.) godz. 18, 20 Xllub przy ZŁ LK 
Sienkiewicza). Wystawa g. H, 16,- 18, 20. 4.1. DYŻURY APTEK k.0<r1cert pt: „M;tzY'l<ll 
pt. ;.Niektóre problemy ,,Sonaty" (hiszp.) od lat piękna, przyiemna 1 war 
ewolucji". Czynne od 18 godz. 16, 18, ~ Pl. Kościelny 8, Piotr- tośoiowa". Przy fortepia 

P
l0-14. ł. 1. nieczynne. t MAJA (Kilińskiego 178) kqwska 67, Piotrkowska n,ie W. Parczewski, 
ALMIARNIA - .,.,yinna „Tnjemnic.. złotego ru 307, A.rmii Czerwonej 8 skrzy.pce z. Płoszaj, 4 
g. 10.lR. ł. 1. inieczy11na na" od lat 9 (franc.) Obr. Stalingradu 1·5, P,l. stycznia o godz. !Jl (An 
~O ([,"Jl. Konstantynow- g. 14, 16, 18, „Nieznajo Po,koju, ;. :ze.ja, Sitrugą Ji>. -

W S'/1.ll1iCh PaM!cu. Młodzie­
ży im. J. Twunmia w 
Łod:zi - tradycyjne (w 

bir. po ro.z 15). powita11.ie No­
wego Rolcu. Dzieci przybywa­
jące na imprezy, juz w 
drzwiach witane s.ą -przez Mi­
kola!ja w... 1vosmon.autycz.nym 
1wsttumie. Do sa.li baW.WeJ 
wjezdliia się przez o'kienka -ra· 
kiety przy porno<ey specjalnej 
wyrzutni (czytaj - 2'jeżd.Za!· 
'711i). I - za;ba11XL ;,n.a. 102". W 
ci.ągu tTzech godrin mnóstwo 
at.raokcji - wielki bal kostiu­
mowy (za na;&Dd.nif!j<Sze ko­
stiumy - 1Wgrody), quiz ;,Co 
wiem o mo•imt mieście Ło­
dzi", 1W11Jkurs11 zrę.c.ziności-Owe; 
najnowsze kol..<YrO'We fiimy dla 
dzieci i m~odzieży, wyiSJt<:P!I 
C1.J1"1wwców. przed1S'f:an.vienie te· 
aiflraine ... Po cóz zresztą wszv­
~tqw wyliczać. Niech zoS!UJ;nie 
fJrochę ·n:iesipodZliia.n.ek ilLu. tych1 
którzy 1V not(,"O'f'OCznych Z{J)ba­
wooh nie broN jes:ix:ze udzUi­
&t. 

f.erif, z>i.m<l'W1J!Ch w Wi.prezach 
noworocznych weźmie 'Udział 
ponad 10 tys. dzieci i m.lo­
dziezy w wieku oo 4-14 /.a,t, 
Za,baivy są finansowane prze:: 
40 lóazkich :wkuulów pracy, 
Wygospod.a.rO'Wano też finan­
se 11ill to, aby u:przyjemnić 
Nowy Rok dzieciom z rod.zim 
zam.iedbamych i sierotom. 

W =w przy tym zaz.na,czyć, 
~e mimo imprez notV"O'rocz· 
nych Pal.ac Mwdzieży pracu­
je normalnie. Podczas całych 
ferii tostęp oo Pałacu mają 
wszyscy (karty w&tępu nie o­
bowiązują). Czynne sq wszy­
S'f!kie pracownie i kwrsy, ml.o­
dzież może uczestniczyć w 
różnego ?'Odzaju wycieczik.ach. 
Od godz. 8 do 15.30 majq tu 
:rojęcia dzieci, kt.órych rodzice 
pracują. Feryjoo akcja PM 
za;kończy s-ię wielkim kuii­
giem db ZOO w dniu 5 i<'tycz-
nia. (kait) 

Przyjemnym prezentem no 
worocznym ze strony Pre7y­
dium RN m. Lod:z.i dla 
działkowców jest przekaza­
nie dwóch terenów pod .­
grody działkowe. Nowe o-­
grody mieścić się będą przy 
ul Za.ol'Liańskiej. Jeden z 
ni~h będzie ogrodem miej­
skim o prr.ieS'ZJo 2-hektaro-

powier7.dnrl. drugi be· 
dzie mieścił dzla.lki dla 
poeztOWllów na powler.rAllmi 
blisko 1.5 ha. W sumie pirzy 
będz:ie Lodzi ok. 80 nowych 
działek. 

Działkowcy liczą na to, ze 
w tym r()ku PrezYdium 
przekaże jeszcze wiele ln­
nyeh terenów pod nowe 
dzfaJki, zgodnie z za.tozonym 
planem. Ja.Ie wiadomo, chęt­
nych na ogródki działkowe 
jest wielu. (k) 

I mba.wa. ,,na 102". Trojak, oberek, ale także... tw.ist 
i madiSOOJ. 

Foto: K1ub Filmowy PM Porwiitanie Noiwego RoJcu t.D 
Pari<WU Mlodrieży bije wszek· -----------------------------i 
kie reko-rd.y Vlościcwe. Ja·k 
nais infa<rmu.je kierownUc 
Dziaiu l1wprez PM - L. RU­
DECKI; 1JIO<lczas tegO<T'OOZnycli 

Od wczoraj wpłacamy 
za opał II rzutu. 

Z d:niem 2 stycz:rui:ao br. 
wszysrtik:i e btuira qpaJ:owe 
przyjmują Wipla.ty za węgiel 
ó. koks w ramacll dr:u.giego 
rzutu za. rok apail:QWY 1964/65. 
Pożądane byłoby. aby łodzia­
nie niie 7lOObawiaJi spr<JJWy wy 
ik.upienia opa.lu n.a ootartmią 
ch'Wlidę, tym bardziej, że slkla­
<ly pos1a<lają obecnie znaczne 
zrupaisy węgla. (k) 

Śladem naszych artykułów , 
Spółdzielnia im. L Swierczewskiego 
będzie reperowała rękawiczid 

ka; że „biorąc pod' uwagę 
wzrnian:kę w prasie oraz trud­
ności dokonania naprr....;.v rę­
kawiC2ek maszynowo szytych 
(zwłaszcza z >mportu), spół· 
dziełnia remontuje maszynę­
stebnówkę dÓ szycia rękawi­
czek. Po jej wyremontowa'!liU 
zostanie p.rzyuC2ona pracowni­
ca, która od rn styczn.ia 1965 r. 
w punkcie usługowym pny ul. 
Ki:lińs·kiego 125 będzie wykony 
wala tak koniec2llle usługi dla 
ludnoścP'„ 

„Gdzie można naprawić rę­
kaW.iC2ki"? - zapytywaliśmy 
w artykule z dnia 17 g'rudnia 
ub. r. Okazuje się bowiem -
jak wynikało z artykułu - że 
tak drobna usługa urasta u 
nas do probl<'mu. Wspomnieliś 
my wówczas, że jest wpraw­
dzie w Łodzi Spółdzielnia Pra 
cy Wyrobów Skórzanych I Fil 
cowych im. K. Świerczewskiego, 
która wykonuje na.rirawę rqka 
wi-czek; ale tylko SJ:ytych ręcz 
nie. 

Otrzymaliśmy wyjaśinienle z 
tej spółdzielni. z którego wyn.i 

Od Chopina do Gershwina 

Ba.rdzo cieszy nas błyskawiC2 
na reakcja zarządu spółdii clni 
na naszą krytykę. Tym bar­
dziej, ze spółdzielnia wyka7.a­
ła dużo dobret woli, byśmy 
nie mieli kłopotu z podartą rę-
kawiczką. (jkr) · 

.Jedną z fOl!"m pol)u]a.ryza-cji 
dobrej muzy·ki w naszym mie5 

B. Sujkowski - Miasto prze­
budzone - W. Łódzkie, zł ft. 

c:ie staly się koncerty „Od Cho 
pitna do Gershwi1J1a"t organizo 
wane przez Liceum Muzyczne 
przy ul. Jaracza. Koncerty te 
odbywają się w domach kultu 
ry, a składają się na nie wy 
stępy solowe uczniów, orkie­
stry rozrywkowej oraz dekla­
matorów. Utwory muzyczne są 

kc:>mcnto-wane tak, te stanowią 

jednocześnie pożyteczną lekcję I 
umuzy·kalnieonia. warto dodać, 
że cała ta akcja jest re0Ji7.acja 
zobowiązania Liceum dla UC2-
czenia 20-lec.ta PRL. 

TPL zaprasza 
Klub Miłośników Teatru przy 

TPŁ za;prnsza na spotkan.ie z 
red. Jackiem Friihlingiem, któ 
ry podzieli się swymi wraże· 
niami z wędrówek teatralnych 
po Europie (Paryż, Essen, Kq­
lonia , Wiede.!'.il. 

Spo<tkanie odbęd~ie slę w po 
niedziialek, 4 bm. o godz. 17.30 
w lokalu SPATiF (Al. Koś­
ciuszki 33; I p.). 

Powieść, · któr<'!j treścią są 
dzieje 3 wojny puniek!ej i zim 
rzeni.., Kartaginy. 

--~~~-~-~~~~~~-~ 

E. Balcerzan - Pobył - w. 
Poz., zł 13. 
Powieść nagrodzona n.a 

Szczeeińskim 1'onkursl<'! Llt<'!ra­
ckim. 

J. Putrame~ - ltącik laika 
- PIW, zł li. 

Felietony drukowane w Prze 
glądz!e Kulturalnym" i ::Kul­
turze ', poświęcone aktualno­
ściom polityc:m.ym, społeczmym 
! lrnltur'1lnym. 1958-Gł. 

Pogotowie Ratunkowe 
w pierwszych dniach nowego roku 

K. Filipowicz - Pam;ęmik 
antybohatera - Czyt. zł 1. 
Powieść psych.ologicma. 
w. Okoń - U podstaw pro• 

blemowego uczenia 1ię - PZWS 
zł 18. I 

Biblioteka Nauczy~iela. Tom 
I serii „T.reść ł metody na-
uczania". 

Pracowicie spqrt:i;lły Sylwe• 
stra i pierwszy dzień Nowego 
Roku dyżurne ekipy P<'<!(oto· 
wia Ratunkowego. Udzielono 
w sumie pomocy w 650 wy;iad 
kacll. Najwięcej było na'l.ltral· 
nie „kolek" wszelkiego rodza 
ju uburzeń żołądkowych i 
wątrobianych. Zanotowano tyl 
ko 2 wyjari:dy do wypadkóiw 
dTogowych, w tym jeden do 
wypadku samochodowego I je 
den 2 pomocą do mężc?YZTIY; 

który wypadł z tramwaju. 
Swoi.:' in.auguracy!ne wyJa2dy 
Odbyły także no'We karetki 2 
nowych baz pogotowia w pół­
noC'Ilej i południowej dzi!'lnicy 
miasta. Pomoc przychodziła do 
zainteresowanych bard20 szyb 
ko. 

WC2orajszy dzień był dla po 
iotowia raczej spokojny, nie 
zanotowano żadnych poważ.n.iej 
szych wy,padków. {k) 
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O G t, O S I GOSPOSIA dochodząc:> "OMOC domowa potrzeb 

~=======Z=E=N::;:A==D=R=O==B=N=E==:ldo póltorarocmego dzie :ln. Więckowskiego l m. 4 
eka poerzebna. Reteren ·•·-----------
cje kanieczne. Gaga.rina R Ó Z N E 
16-16 4-0 g ·-----------SPRZED Aż K.UPNO 

--~=-------1·-----------1POMOC d<>ehodząca do POGOTOWIE telewizyjne 
KORONKĘ białą z pa- SKORKI „Eliki" {błam) dzi.:oka czterolet~ego po A. Zębik; Nowotki 35, 
c-1.ek za.granicznych do sprzedam Sosnowa 16 tirzebna. Zgło"2en1a Sre- teL 391-35. Usługi 5olid-
przernbu _ kupuję. Tel. m. I G.łoWa 11 g brzyńska 47 m. 15 bl. 31 ne 20300/20301 g 

391-23 39 g ----------
FORTEPIAN „BHlthner" 
-oraz futro ;,Panofixy" 
sprzedam. Tel. 337-06 w LOKALE 
go<lzina-ch rannych i 

POKOJU sublokatorskie- wieczorny-eh 20086 g 
go z całod'Z.ii<'!nnym u-1----------­
trzy.ma111iem pilnie dla 
stars~o pana poszuku­ PRACA 
ję. Oferty ;.,2.0351" Biiurol•-----------1 
Ogłos>:eń, Piotrkowska 96 POIMOC do dwojga dzie 

ci .poitrzebna zaraz. Na­
MIESZKANIA wyłą~O<ne rutowioza 79 m. 7 
gc spod kwaterunku po 20276 g 
s,zukuję. Oferty „8" Bit1 
ro Ogłoszeń. Pfotrkow· GOSPOSIA potrzebna. -
Ska Ili 

Dnia 1 stycznia 1965 roku zmarł 

Alfred Beutler 
emeryt PKP 

Eksportacja zwłok z domu taloby przy 
ni. Halnej 21 do grobu rodzinnego w Za­
górowie nastąpi w dniu 4 stycznia br., o 
godz. 8 rano, o czym powiadami~ pog:rą. 

żona w smutku 

RODZINA. 
48/g 



SPORt • SPORT • SPORt • SPORT m SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • SPORt • SPORT • SPORll 
• 

Wyniki konkursu świątecznego 
.,Dziennika t.6dzkiego•• 

O NAGRODY 

Piękny sukces hokeistów 

Nast.ępne miejsca od 4 do 13 
(Iw nag!l'Odę ail'bumy „Na olim­
pids'k:ian SIZllailru") zajęld: Ry­
ma.rd . Pełka (Lódź, Wiróblew­
skri.ego 36). Stefa.n Kupa. (Lódź, 
P.ralet.amiaoka 27), Bogd<ll!l Wa­
cłaiwskii (Lócli, Kruozlrorwskie­
.go 5ai), Wiesia.w Królik (Łódź, 
Szenwalda 3), Balina Za.wiślak 
(K<m:staint}"nów, Uil. Dzieriyń­
skri.ego 16), Jerxy Kuna. (Lódź, 
ul. Po.iezierak.a 19a), Jel"Ly ~ 
mański (Lócli, uJ.. Do.l:y 38). 
Henryk Ma.j'kowski ('muńsik.a 
Wola, Pl .Womości 9), Miro­
sta,w Jam.icki (Łódź, Zachodnia 

-

Szałapski i 
JUŻ trenuja 

Rubin 

Sekcia kolarska Gwardii roz­
poczyna }uż treniJ!l,gi !P:raed te­
gorocznym sezonem. 

Treningi prowadzone przez 
lUieczysłaiwa Ulika odbywać &iE' 
będą w sali przy ul. Głównej 
17 we wtorki i czwartki od 
godz. 19 do 21. 

Trzeba nadmiiendć, że w Ul64 
roku kolarze Gwardii zai~li 
Pierwsze miejsce w klasyfika­
ci'i. klubów należących do 
LOZKolarskiego. W szereJ;!ach 
Gwltt'd:il · startuią · t!L innymi 
Szałapski i Rubin. 

Ho'keistoon ŁKS jako pierw­
szym przypadło przerwanie bło­
giej ciszy, która w siporcie łódz 
kim zapanowała w okresie świą 
tecz.nym. .Już w przyszłym ty­
godniu wy.ruszą on..i w bój o dal 
sze P\111•kty. A najbli.żGzy tyd-z-ień 
ąpędzą baTdzo prac01wkie, roze­
g·rają bowiem aż trzy sool\ka­
nia i to w oko:lic?Al.ościach nie­
zbyt pomyślinych dla sie.ble. 

Ta!k się składa, że drużyna 
ŁKS będzie musiała r01Zegirać 
dwa pierwsze mecze na wyjaz­
dach. .Już 5 bm. łodzdanie zmie­
rzą się w Katowicach z Baildo­
nem, a 7 bm. w Bydgoszczy z 
Pol01nią. Dopiero w sobotę 9bm. 
uj;rzymy ich w Łod~i z GKS. 

Szczególnie siężki będzie dla 
ŁKS wyjazd do Bydgoszczy, bo 
wiem, jak pamiętamy, nie uda­
ło mu się ani razu w obecmych 
rozg·rywkach poiko<n.ać tego prze 
Ci.wnika. 

Szybownicy posiadaj~ 
117 diameotowych 
odznak 

1. Legia 
2. GKS 
3. Polonia 
4. Podhale 
5. Baildon 
6. LKS 
7. Na'!J'rZód 
a. Górn.ilk 

30:10 
29:ll 
21 :17 
19 :21 
18 :20 
16:24 
14:24 
9:29 

96:5S 
109 :70 
85:93 
79:71 
75:68 
63 :102 
68 :75 
56 :1-00 

Pornzka ryllJala 1e211 
W 17 kolejce spotkań mi~ 

strzowskich ekst:ra•klasy pił'kar• 
skiej NRF, rywal naszej wąr­
szaw»kiej Legi\ w ćwierćfinale 
Pucharu Zwycięzców Puchar6'W 
TSV 1860 Monach ium poniósł 
P<>rażkę w wyjazdowym rr:oczu 
z Einrorachtcm Frankfurt 1:4 
(0 :2). 

Rarl.ió talflwizja • L -----
Dobrre się · staló. ze · iuż teraz 

gwardziści przystąpili do tre­
n:in,gów. Daie to J?Warancię. że 
okres • zimowy nie za.stanie 
zmarnowany i że w tvm roku 
kolarze Gwa,rdii osial'!ać będą 
ieszcze lepsze w:vndki. 

Ro"Z-g•ry·Wki. I ligi ho.kejowej 
dobrnęły do póllmetka rundy re­
wanżowej i dTużynie ŁKS p0rzo 
stało jeszcze do rozegrania o­
siem spotkań. Czy uda im się 
wywalczyć w końcówce lepsza 
.od zajmowa;nej obecnie lokatii 
w tabeli zale-żv w dużej mierze 
od wy<ndku Ich p\e;rwszego spot 
kania .z Baildomem. P.rzypo.rnina 
my tabelę. 

Piłkarze TSV zagrali słab-0 ł 
pod ka7..dym względem ustępo­
wali swy•m przeciwnikom. Po 
tym meczu mona<:hijskie „lwy" 
stracl!y trzecią pozycję w ta• 
beli i Sl)adły na piątą. No• 
wym lid .,,rem został rywal s o-­
snowiecki<*o Zai!łęb ia z inter­
ligi amery•kańskiej - Werdet' 
Brema, który . maj ac ~2:12 pkt: 
wyprzedza koTzystnieJszym bi• 
lansem bramkowym obrońcę 
mistrzowskiego tytułu FC 
Koeln. 

NIEDZIELA, 3 STYCZNIA 

PKOG~AM I 

UIO Wiad. 9.05 Fala 56. 9.l!O 
:Radiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Aud. d.l.a dzieci pt. „Zagad­
ki białe i kolorowe". 10.20 G. 
Bizet: II Suita z op, „Carunen". 
l<l.40 Koncert życzeń. 11.40 „Ko­
ściuszko i NaP.:,oleon" - fe!. 12.05 
Wiad. 12.10 Felieton z cyklu 
;,Plamy na ma.pie". 12.20 „Radio­
wa piosenka miesiąca". _ l2.50 
Gra duet fortepianowy W. Ki­
sielewski i M. To.maszewski. 
13.00 „Niedzielny k.!ęrmasz mu­
zyczny". 13.30 Koncert dnia. 14.30 
„ W .Jez-ioranach" - odc. 15.00 
,,Kultura pilnie poszukiwana". 
15.30 „TematY'ka baśniowa w mu­
zyce". 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd 
wydarzeń międzynarode>wych. 
16.20 Słuch. M. Bałuckiego „Dom 
otwarty". 17.40 Melodie rozryw­
kowe. 18..00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 Popołudnie z muzyką. 18.30 
„Kabarecik reklamowy". 19.05 
Gra Poznańska 15 Radfowa. 19.25 
Gra Ork. PR. 20.00 „TydziE'ń w 
kxaju i n.a świecie". 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.35 „Matysiakowie". 
21.05 Kabaret Stars-zych Panów. 
22.05 H. Berii= - Symfonia 
fantastyczna op: 14. 23.oo-·wlad. 
23.10 Gra roik. _taneczna PR. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 ;,Radiopi'obJ.e­
my". 8.55 (Ł) Koncer.t życzeń. 
S.55 (Ł) ;,Czego słucha.my" - k~ 
mentara. 10.10 (Ł) Aud. „Dzis 
prezentujemy". 10.30 (Ł) „Mi·kro 
teatr przedstawia" miniatury ".łu 
chow:i.skowe. 11.00 Koncert dnia. 
12.10 Poranek symfoniczny. 13.15 
Felieton dr .1. Żabińskiego, 13.30 
„Moskwa z melodLą, i piosenką 
słuchacz-0m polskim' . 14.00 (Ł) 
Wyniki „Kukułeczki". 14.02 ff,) 
„W krzywym zwierciadle roku". 
14.30 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 
14.45 (Ł) „Kwadrans spikera" -
:I. Cedrowska. 15.00 Dla dzieci 
słuch. pt. „W zamkniętych o­
e?.ach". 15.45 (Łl Reporte·rskie no­
tatki - aud. 16.15 (Ł) Kwadrans 
melodii. 16.3{) Koncert choninow­
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Felieton na 
tematy międzynarodowe. 17.15 
$pjewa Centralny zespół Arty­
stvczny Wojska Pols.kiego. 17.30 
„Zgadul-Zgadula". 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 słuch. pt. „Scho­
dv". 20.00 Muzyka baletowa. 20.30 
„ze świata opery". 21.00 Dzien­
nik 21.22 Wiad01mośei 'fpo;towt>. 
%1.25 Koncert estradowy. :>!2.00 

Wdadomi:>śel sportowe. 22.2il (Ł) 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22.30 Gra orkiestra taneczna. 22.55 
Mlley'ka tan.eazna. 23.50 Wiad. 

* :to * 
Niedzielne pogotowie telewizyj­

ne ZURiT. Zgłoszenia prz·~jnrnje 
SOT, u1;· Franciszkańska ~~. tel. 
513•2', "!fi godz. u-u. 

rELEWlZJA 

tl.25 ~ogram dn·ia (Ł). ll.30 
,,Małgosia" fi.Lm fab. bułg. 
(Łódź). 12.50 Plr2erwa. 14.18 Pro­
g.-a.m dnia (Ł). 14.20 TV kurs rol 
niczy: „Choroby świń i pro­
siąt" (W). 15.10 z filmoteki 20-le 
cia - filmy .J. Kawalerowicza 
(W). 16.10 „FL~p i Fla1p" w fil­
mie „Wizyta w szpitalu" (W). 
16.30 Teatr:zyik w Koszu - wi­
dowdsko .r. Wii!k01Wskiego pt. 
„Pirzygoda - jakie twe imię". 
ReżY'seria - B. Radkowski, sce­
nografia - A. Kilian (W). 17.15 
Reportaż ,,LJJ.dzie i zdarzenia'' 
(W). 17.30 P.i:,ograrp. muzyc;zno-ba 
letowy (W). 18.00 „_wielka gra" 
- releburniej . (W). 19.10 „Glob" 
- kwadrans o świecie (W). 19.30 
Dzierunlik TV (W). 19.50 ;,Dobra­
noc" (W). 20.00 Film fab. prod. 
CSRS „K.-ól kom.ików" (Wl. 
21.25 Sportowa niedziela l wie­
czorny relaks (W), 

PONIEDZIAŁEK, ł STYCZNlA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. I akt. 8.30 
Muz. po.ranna. 8.50 Porady prak 
tyczne dla kobiet. 9.00 Melodie 
r=rywkowe. 10.00 AUd. historycz 
na. 10.20 Koncert poranny. Il.OO 
„4XlO minut zespąłów r=rywko 
wych". 11.40 „Na swojską nutę". 
12.05 M.agazyn południowy. 12.43 
„Rolniczy kwadrans". 15.00 „Na 
różnych instrumerutach". 13.20 
Frag:menty z oper G. Verdi'e.go. 
14.00 Aud. literacka . 14.30 Zagra­
niczne ork. i piosenkarze w re­
pertualt'ze polskim. 15.00 Wiad. 
15.10 „Poniedział;kowe spotkanie". 
15.30 Melodie i piosenki. 16.00 
Skrzynka Ubezp. Dobrowolnych 
PZU. 16.05 Aud. literacka. 16.35 
Program mł-odz.ie:i:. l f.15 Tygodnia 
WY felieton Red. Spolecznej. 
17:30 Dla uczniów słuch . pt. ,Sza 
Iowa klasa". 18.00 Wiad . 18.05 
Koncert dnia . 11l.OO Kurs jęz. an­
gielskiego. 19.15 „Naukowcy -
rolnikom". 19.35 „Gawędy mu­
zyczne". 20.00 Dzieinnik. 20.26 Wi~ 
domości sportowe. 20.35 Aud. li 

teracka. %1.05 KollJcert z n.agrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR. 21.40 
Aud. poetycka. 21.55 Koncer.t 
sylllJfon. 22.20 „Pogwarki na roz­
dr-0żach" przed mikrofonem 
Tadeusz Kotarbiński. :>.2 .40 -Melo 
die taneczne. 23.00 WJ.ad. 23.10 
,,Muzyka nocą". 

PROGRAM Jl 

8.30 Wiad. 8..35 "Fala 56". 8.50 
Gra Polska Kapela. 9.20 Uniwer 
sytet Radi-0wy. 9.30 Melodie roz­
rywkowe. 9.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 10.00 Melodie fil­
mowe. 10.30 „w .Jezioranach". 
11.40 „Nasze sprawy codzienne". 
12.05 Magazyn południowy. 12.25 
Muz. ludowa. 13.00 (Ł) „Kto -
kogo" )mm. 13.10 (Ł) Naukowcy­
rolnoko.m. 13.15 (Ł) Chwila mu­
zyki. 13.45 (Ł) Inform. dnia. 13.50 
(Ł) „W krzywym zwierciadle ro 
ku". 14.20 (Ł) Chwila muzyki. 
14.30 (Ł) Aud. tygodnia. 14.45 
Chwila muzy'k1. 14.50 „My i na­
sze dzieci". 15.00 Recital fortepia 
nowy. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
„Włóczęgi Północy'". 16.00 Wiad. 
16.15 (Ł) Gra Or'k. ŁRPR. 17.15 
(Ł) Małe zespoly instrumental­
ne. 17.30 (Ł) Akt. łódzkie . 17.45 
(Ł) „Wydarzyło się wczoraj". 
18.00 (Ł) Studio Łódzkiej Piosen 
~i. 18.25 (Ł) „Startujemy zdTo­
we" - rep. 18.40 (Ł) Chv;:ila mu 
ZY'ki. 18.45 Aud. Red. Ekonomie.z 
nej. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i a~t. 
19.30 Aud. literac·ka. 20.10 Kon­
cert Ork. PR. 21.00 Z kraju i ze 
świata. M.~5 Kronika sportowa. 
21.40 Muz. taneczna-:- 22.10 Aud. 
literacka. 22.40 Rozmowy o wy­
chowaniu. 22.50 Fr. Schubert 
Kwartet smyczkowy d-moll. 23.35 
Melodie na dobranoc. 23.50 Wiad. 

rELEWIZJA 

Liga anglelska 
Arsenal - Wolverhampton ł:t 

Birmingham - Tottenham 1:0 Polskii Zlwiązek ~ °"lll:XY weźmie 1lld2iait w między. 
Blackburn - Aston Villa. 5:1 ..,,., ____ „ ....... ·.g·""ai!~ą -'--J·ę i!l'"--"'owym .... _, · w K~ Blackpool - Liverpool 2:3 ,„~""'-'w""' ........ UJ. ~w "'= =""-' vU>J.u.,,eJ'U ~w-
Chelsea. - Leicester 4 :1 =ierzaj•ącą clo przygotow<mda Tliie. Po tej :imprezie O<fuęd:z;J.e 
Everton - Burnley 2:1 w tal 
Leeds - Sunderland 2:1 odlm1odi2xmej ~taoji Pol- się w <IJI'Sza·wie rewia en-
Manchester Utd. Fulham ski na spo11kiam.ia międizyu:niasto- tów. W mairou- podobny tur--

przełnźony ,,.___ """""""....;e „ ..,,.,_, · 
Sheffield u. - Sheffield w. 2:3 we 0!'1a1Z na. m~a ~o- niej """"~' się w ...,~ 
w. Bromwich - Nottingham 2:2 py, k!tóire odbędą' się w tym Weźmlie w nlim udzial 4D n.aj-

:.;;,~~ Ham C;;iti~:oke przełożo':.:; irokn.I w miajru w Ber1iinde. lepseyoh niaszyoh pd.ęści.airzy. Na 
Derby - Leyton 1:0 Dzi.estl.ąitllra młodych pięśoia- :podStawie siPOSltrzeźeń ka.pita• 

Pierwsze sukcesy Z. Filipiaka 
Wśród wielu mlodych wybija- wywać, a jed!nocześni.e utrzy­

.iących się pięściarzy wyróżnił /mać się w limicie wagi lek­
się Zd~~łai~ fi'.ilipiak, pracow- kooółś:edniei. Sadz~ .. że s1;1ltc% 
mk Spoldz1e1ni Pracy •• Sto- odnieS1ony w turme1u P1erw­
Jart". szego Kroku Bokserskiel'!o nie 

Z mlodym bokserem zamie- iest ostatnim ma.im slowem. 
.r.:iliśmy kilka słów. (ms) 

- Trenuję od 3 stycznia 1964 

.natu. ~or.towe~ PZB i trene­
rr&w pa.ńsrtw(JIW)"Ch, -wyloodona 
oos1Jande śc:isl:a kadra r~rezen­
tantów. 

W Beiilinde walczyć będą :za• 
wodnicy przyszłości. Poważne 
siron.se za;lowaJ.ifik01Wrun:i.a się do 
reprezeruta.cji PolSlk:i mają m. 
itllllymi tacy bokserzy, jak Ga-

1 
lązlk.a i Tomasiewicz z Gwar• 
diri. (L). 

roku. Trenerem moim jest byly 
mistrz Polski · Zygmunt K1>na.-
rzews.kii. W pierwszej walce 
zwyciężyłem w trzeciej run-

Biegunówna po1nownie zwycięża 
dzie. ma.iac zdecydowana prze­
wagę, a w · następnym poie­
dyn.ku wvgralem w drugim 
starciu również mając prze,.va­
l!ę. Ostatecznie zająłem pierwsze 
miejsce. Chcę w dalszym cią_au 
uprawiać boks. Muszę solidnie 
trenować. gdyż konk'tlrenc.ia 
jest silna. W klubie. do które­
go należę - RTS Widzew 
mam dobrą opiekę i sądlzę, że 
trener mój będzie miał ze 
mnie dużo P<>Cieohv. Powołano 
mnie na z.1trupowanie iuniorów 
Lodzi :i woiewództwa. Trafię 
tam pod opiekę trenera mgr 
Tomaszewskiego, który urzy)!o­
towu.i e reprezentację ŁOZB ju­
niorów do koleinych SJ10tkań o 
puchax GKKFiT. 

- Czy ·ma pan kloootY z 'u­
trzymandem wagi? 

W ZaJkO!pattl.em odbyły się 
pierwsze w tym sezonie 'ztmo­
wym zawody narciarskie w 
kankurencjach biegowych ko­
biet, juniocek i junioTów. 

Na starcie stanęło ponad 100 

zawodiniczek i zawodników. Pei 
dobnie, jak w biegu sylwestro 
wym, wszyscy startowali w 
swoich grupach równocześnie. 
Największe zailllte.resowania 

wzbudził bieg kobiet, w któ­
rym po długiej przerwie wy­
stąpiły doskonałe niegdyś za­
wodniczki .Józefa -Czerniawska 
oraz Helena Daniel-Lewandow­
ska. 

Bieg zakończył silę wprawdzie 
pe\vnym zwycięstwem Biegu­
nówny przed Budną, ale naj­
więcej ucieszyła działaczy po-­
stawa Czerniawskiej. Pov<~·óci­
ła ona PTawie do swej not'• 
malnej formy, oo owacza, że 
będziemy znowu mieli dosko„ 
n.ałą sztafet~ kobiet 3){5 -km. 

Wyniki: 
seniOTki 5 km: 
1) Bie,gun (Start) 
2) Budna (WKS) 

~.34,4 

10.00 „Kie;r01Wca mimo woli" -
fi1m fab. radz. (Kat.) 11.25 Prze 
rwa. 17.00 Dziennik TV (W). 17.05 
„Kto tu mieszka"? - fiLm dla 
dzieai pol. (W). 17.15 Dla mło­
dych widzów „Zlot śmiałych" 
(W). 17.45 „Nawa Sól - miasto 
włókniarzy" - pr9g·ram public. 
(Poznań). 18.05 „Kiino Kró11kich 
Filmów" (W) . 18.30 „F.Jtireka" 
(W). 19.00 „Zespół Man•tova.nie­
go" - film (W). rn.:!O Dzienn.i<k 
TV (W). 19.50 „Dobranoc" (W) . 
20.00 Łódzkie wiad. 20.15 Teatr 
TV: „t',rzygoda z Agnieszką" E . 
Kabatc'a (W). 21.15 Dziennrk TV 
(W) . 21.35 Wiecz·orny relak>: (W). 
21.40 Lekcja języka ang. (W). 

- Teraz walczę w wadze lek­
kop,ół§redn.iej, a~ 7Ja.Ieży mi 
na tym, żeby ntlie streno- . 

3) Czerniawska 
dia) 23.18,2 

23.05,8 
(Wisla-GwM-

1) LewandoWSka (Wisła-Gwar• 
dia) 24.56,4 

li) Chrobak (Start) 26.%8,l 

l:łedaguje kolegium. Redakcla t administracja - Łódt, Piotrkowska 9~, Centrala 293;-00 h1czy z wszystkimi d~lałaml. Telefony bez~ośrednle: Redaktor na~elny 3%5-Sł. z-ca redaktora na~elne­
go 307_26• sekretarz redakcji 204-75. Dział społeczno-ekonomiczny 223·0~ I 341-10. Dział miejski 228-32, 337-47. Dział sportowy 208-95. l:.'z1al kulturalny 223-05. Dział waje\•6dzki 3

4
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~43.po. „Panorama" 343-80. NTU 303-04 (godz. l!l-12). Redakcja „ nocna 279-76. Biuro • Ogłoszeń 311-50, 293-00, wewn. 30, czynne do go~z. 15.30, sobota do godz. 13.30. Wszelkich lntormacjl 
w ąprawle warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu I poczty. Wydaje, Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa . l..6dt, Piotrkowska os. Rekoplsów nie zamówl„nyclt 
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